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Potężna manifestacja ludu Paryża
jazeciw Adenau ero wi i Speidlowi

hitlerowskim sojusznikom imperializmu amerykańskiego
(Telefonem od korespondenta API dla »Dziennika Bałtyckiego«)

Demonstracie w Egipcie

VV uszach brzmią jeszcze okrzyki tysiącznych tłumów i porywa 
jący śpiew Marsylianki, rwanej na strzępy przez pałki policyjne, a 
jednak niemilknącej. Właśnie zak ończyła się potężna ant yad en au ero 
wska, antyhitlerowska i antywojenna manifestacja ludu paryskie­
go, która falą wezbranego gniewu przetoczyła się dziś, w środę wie 
czorem ulicami stolicy Francji.

Kiedy we wtorek wieczorem na, tylko Niemcy będą ponownie u 
lotnisku Orły pod Paryżem Ade- J zbrojone nie będzie bynajmniej
nauer wysiadł z amerykańskiego 
wojskowego samolotu w towarzy 
stwie swego szwagra Mac Cloy, 
a (wysokiego komisarza USA. w 
Trizonii) oraz hitlerowskiego 
zbrodniarza gen. Speidla i Herr 
-— profesora Hallsteina, byłego o- 
ficera Wehrmachtu, a obecnego 
szefa adenauerowskiego protokó­
łu dyplomatycznego — pierwszy 
przywitał Adenauera wylęwnie i 
serdecznie, pod ochroną potrójne 
go kordonu policyjnego osobisty 
przedstawiciel Eisenhowera, 'gen. 
amerykański Biddle.

Nie tylko prasa demokratyczna, 
ale i mury Paryża, pokryte nie­
bieskimi afiszami, mówiły wyraź 
nie i dosadnie o celu przyjazdu 
Adenauera.

Nawet organ kół finansowych 
„LTnfonńation*/ w artykule pod 
tytułem „Kanclerz Adenauer przy 
bywa do Paryża z nowymi żąda­
niami na temat armii niemiec­
kiej“ przyznaje m. in.: „Preten­
sje Adenauera dowodzą, że skoro

ich celem obrona cywilizacji za­
chodniej, ale odbudowa wielkiej 
Rzeszy. Te pretensje Adenauera 
mają więc szczególne znaczenie 
zważywszy, iż to właśnie rząd 
francuski jest w oczach parlamen 
tu francuskiego inicjatorem poli­
tyki włączenia Niemiec zachod­
nich do wspólnoty europejskiej i 
ich uzbrojenia w ramach tzw. „ar 
mii europejskiej“.

Pozostawmy jednak „kanele 
rza“ w objęciach ministra 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Achesona... 
Minister Acheson nie przybył 

*do ONZ na posiedzenie Komi­
sji Politycznej, aby bronić pro 
pozycji trzech rządów zachód 
nich w sprawie „rozbrojenia“. 
By! zbyt zajęty rozmowami w 
sprawie uzbrojenia Wehrmach 
tu. Byl zbyt zajęty poufnymi 
rozmowami z „kanclerzem 
Adenauerem, który niemal w 
przeddzień wyjazdu do Pary­
ża wygłosił jedno z najbezczel 
niejszych swych przemówień,

Terror policyjny nie potrafił stłumić 
oburzenia stolicy Francji

z powotfu prowokacyinej wizyty
PARYŻ (PAP). Na wezwanie organizacji demokratycznych de 

parlamentu Sekwany dziesiątki tysięcy mieszkańców Paryża de­
monstrowały dnia 21 hm. wieczorem przeciwko pobytowi Ade­
nauera w Paryżu i przeciwko re militaryzacji Niemiec zachod­
nich.

„domagając się“ ziem polskich 
i czeskich.

Nikt ani w Polsce, a bynajmniej 
również i na tzw. zachodzie — 
nie ma wątpliwości co do apety­
tów pupila Waszyngtonu i Waty­
kanu. I nikt też nie ma wątpli­
wości'ani w Polsce, ani we Frań 
cji, że Konrad Adenauer będzie 
się musiał zadowolić.... czekola­
dą i różami, które — jak wia­
domo — są namiętnością „kanele 
rza bońskiego“.

Demonstracja miała się odbyć 
w rejonie P°ł Elizejskich, lecz 
władze francuskie zmobilizowały 
kilkanaście tysięcy policjantów, 
którzy obsadzili Pola Elizejskie 
i pobliskie ulice. W związku z 
tym lud Paryża demonstrował w 
ogromnym trójkącie między Pla­
cem Republiki, Placem Opery i 
dworcem St. Lazare. Demonst­
ranci nosili transparenty, gło­
szące: „Precz z nazistami!”,
„Precz z Adenauerem!”, „Nie do 
puścimy do wskrzeszenia Wehr­
machtu ,— chcemy pokoju!”, 
„Zwolnić Henri Martina!”

Oddziały policyjne w pełnym 
uzbrojeniu zaatakowały demon­
strantów z niebywałą brutalnoś­
cią. Ofiarą wściekłych ataków 
policyjnych padło wiele kobiet 
i dzieci. Policja przeprowadziła ma 
sowę aresztowania wśród zatrzyma 
nych demonstrantów. Według 
danych oficjalnych aresztowano 
przeszło 800 osób.

Mimo terroru policyjnego,, de­
monstracja trwała do późnych 
godzin nocnych.

Podczas demonstracji sekretarz 
związków zawodowych okręgu 
paryskiego (CGT) Tollet, chro­
niony przed policją przez tysiące 
patriotów, wygłosił przemówie­
nie w którym stwierdził:

„My, lud Paryża protestu- 
jemv jednomyślnie przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, którą 

* głosi Adenauer, Acheson i 
Schuman. Domagamy się po 
kojowej współpracy wszyst 
kich narodów. Stwierdzamy, 
że będziemy bronili pokoju i 
bezpieczeństwa Francji. Ślu­
bujemy, że wraz z wszystkimi 
narodami miłującymi pokoj, 
wraz z narodem niemieckim, 
który nie chce wojny, bę­
dziemy kontynuowali walkę o 
pokojowe rozwiązanie kwestii 
n!emieckiej. Nie dopuścimy 
do tego. by w Niemczech za­
chodnich odrodziły się siły re 
wizjonistyczne, zagrażające są 
siadom Niemiec”. #

PARYŻ (PAP). W wielu fa­
brykach Paryża i w okolicach 
Paryża robotnicy przerwali na 3U 
minut pracę na znak Prot^*u 
przeciwko pobytowi Ade*f."e™ 
w Paryżu i przeciwko rem,li tary 
zacji Niemiec.

PARYŻ (PAP). Grupa uzbro­
jonych policjantów, atakując u- 
czestników demonstracji, wdar­
ła się bezprawnie do gmachu 
dziennika „Liberation”. Usiłowa 
li oni rozbić maszyny drukarskie 
i urządzenia biurowe, lecz rectak

torzy I drukarze „Liberation“ 
przeciwstawili się brutalnej na­
paści i zmusili policjantów do 
wycofania się.

PARYŻ (PAP). Dziennik „Hu- 
manite” stwierdza: Protektorzy
pana Adenauera i hitlerowskie­
go generała Speidla, którzy znaj 
dują się obecnie w Paryżu» mog­
li podczas demonstracji dnia 21 
przekonać się, co myśli naród 
francuski. Naród francuski jed­
nomyślnie’ potępia zaproszenie 
do Paryża rzecznika remilitary­
zacji i odwetu — Adenauera.

Demonstracja była wyrazem 
jednomyślności narodu francu­
skiego, który odrzuca z oburze­
niem odwetowy, wojenny prog­
ram Adenauera, nagonkę na Pol­
skę, bezsilną próbę zakwestiono­
wania granic na Odrze i Nysie, 
rewizje procesów zbrodniarzy hi 
tlerowskich i odbudowę niemiec 
kiego potencjału wojskowego.

„Liberation” pisz«: Paryż pro­
testuje przeciwko zbrodniczym 
planom Adenauera, Paryż parnię 
ta bowiem grozę okupacji hitle­
rowskiej, o której zapominają 
Pleven i Schuman.

Lud lujjległ 
na ulice Paryjża

Już we wczesnych godzinach 
popołudniowych ciągnęły w kie­
runku Champs Elysees oddziały 
„Garde mobile“ (formacje spe­
cjalnej lotnej żandarmerii w kas 
kach) oraz policji.

Okolica przylegająca do pom­
nika Clemenceau obstawiona zos­
tała gęsto zmotoryzowaną i pie­
szą żandarmerią- i policją albo­
wiem — wbrew konstytucji Repu 
bliki Francuskiej, gwarantującej 
wolność zebrań i manifestacji ~ 
protest przeciwko wskrzeszeniu 
Wehrmachtu i przybyciu do stoli 
cy Francji rzecznika katów naro 
du francuskiego został zakazany.

I oto kiedy już należycie roz 
stawiona „Garde mobile“ i zmo 
toryzowana policja w ponurej go 
towości oczekiwała manifestan­
tów na Champs Elysees — mani­
festanci pojawili. się w innym 
punkcie miasta.

Nagle zaroiły się, lśniące wy­
stawami luksusowych magazy­
nów, wielkie bulwary od tłumu 
niezwykłego. Nagle- rozbrzmiał 
Plac Opery i przyległe ulice —1 
aż hen, po Płac Republiki —• o- 
krzykami przeciwko Adenauers •• 
wi, przeciwko hitleryzacji Nie­
miec, przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec, przeciwko wojnie. Nag­
le zabłysły w świetle »neonów, 
wśród powstrzymanej rzeki sa­
mochodów — transparenty i has­
ła ludu paryskiego. I nagle — 
wśród ucichłej wrzawy wielko­
miejskiej — wżbił się dumny 
gniewny, wspaniały śpiew, dum­
nego i nieujarzmionego narodu 
— Marsylianka.

Była manifestacja. Był Paryż 
patriotyczny, żarliwy i kpiący za 
razem.

na prędce trybun padły gorące 
słowa mówców. Wtórowały im z 
jezdni i chodników słowa przy­
sięgi ludu paryskiego: „NIE DO 
PUŚCIMY DO UZBROJENIA 
NIEMIEC.“ Ale już, nadjeżdżały 
autokary i wielkie wozy, wyłado • 
wane policją, wrzynając się wj 
tłum manifestantów. Z samocho j 
dów wysypują się, biegną, biją' 
i sieką pałkami gumowymi — po 
licjanci. Rwie się na strzępy 
wśród tupotu nóg śpiew Marsy­
lianki, ale nie ustaje — kryje się 
w boczne ulice, powraca i trwa.

Lud Paryża mimo koncentra­
cji olbrzymich mas policji god­
nie przyjął brunatnych sojuszni 
ków imperializmu amerykańskie 
go — Konrada Adenauera i Han 
sa Speidla.

BOLESŁAW WÓJCICKI

Demonstracje przeciwko obecności wojsk angieiskich w
Egipcie i przeciwko imperializmowi przeradzają się coraz 
częściej w burzliwe rozruchy. Ludność Kairu, Aleksandrii 
i innych miast demonstruje pod hasłem „Żadnych roko­
wań z Anglią, dopóki wojska angielskie znajdują się wEgip- ^ 
cie, dopóki nie zostanie zapewniona jedność Egiptu i Sudanu’. 

Na zdjęciu: Fragment demonstracji w Kairze.
fot. CAF

Francuzi ni«dy n e staną na baczność przed swymi mordercami
Naród francuski z oburzeniem odrzuca
próbę zakwestionowania granic na Odrze i Nysie

_ . . 1 a i_____ _ t \TlDYt1«

„Nie dopuścimy* 
do uzbro jenia Niemiec

W tłumie manifestantów o- 
bok robotników widać było 
przedstawicieli wszystkich nie 
mai warstw społeczeństwa: ty 
powych sklepikarzy parysk ch 
rzemieślników, inteligentów _ 
studenterię. To była prawdzi­
wa manifestacja jednolitego 
frontu narodowego przeciw 

*• groźnemu1 dla Francji niebez 
pieczeństwu odbudowy Wehr 
machtu, przeciwko wojnie.

Zwłaszcza w okolicy Porte 
Saint-Denis i Placu Republiki 
manifestacja przybrała potężny 
rozmach. Z zaimprowizowanych

PARYŻ (PAP). Na konferen­
cji prasowej Adenauer podkreś­
lił, że przybył do Paryża przede 
wszystkim dla odbycia rokowań 
z Achesonem, ponieważ wszelkie 
decyzje dotyczące Niemiec zacho 
dnich są podejmowane w Wa­
szyngtonie. Adenauer zaznaczył 
dalej, że decyzje amerykańskie 
w sprawie Niemiec budzą w 
Niemczech zachodnich wielkie 
nadzieje.

Prasa francuska stwierdza, że.
Adenauer wystąpił z postulatem 
przyśpieszenia remHihry^pj* 
Niemiec zachodnich, wskrzesze­
nia Wehrmachtu i uznania pro­
gramu odwetowego niemieckich 
kół militarystycznych, a zwłasz­
cza rewizji granicy na Odrze i 
Nysie.

Prawicowy „Ce Matin“ stwier­
dza, że jednym z głównych ce­
lów Adenauera jest niedopuszcze 
nie do odprężenia w sytuacji mię 
dzynarodowej. I dlatego Adena­
uer występuje z żądaniami rewi­
zjonistycznymi pod adresem Pol­
ski, Czechosłowacji i innych kra­
jów.

Publicysta francuski Pertinax 
dzienniku „Paris - Presse“

tion“ przyznaje, że Francja jest 
oburzona wizytą Adenauera, któ­
ry jest przedstawicielem skraj­
nie .militarystycznych kół nie­
mieckich. Adenauer, popierany 
przez Waszyngton, uzyskał już 
zgodę na wystawienie 400-tysięcz 
nej armii niemieckiej. Fakt ten 
budzi niepokój we Francji. Sko­
ro Adenauer — pisze ten dzien­
nik _ będzie miał 400-tysięczną 
armię, wówczas będzie mógł 
zwiększyć stan liczebny i uzbro­
jenie swych wojsk, bez względu 
na stanowisko 'mocarstw zachod­
nich^ ■ - 1

Tygodnik „Öbservateur“ pisze: 
Zaproszenie • Adenauera do Pary­
ża w czasie trwania sesji ONZ 
— nosi charakter prowokacji.

W „Lęttrćs Franęaises“ czyta-

w
stwierdza, że Adenauer dąży do 
wykorzystania planu Schumana i 
armii europejskiej w celu osiąg­
nięcia hegemonii niemieckiej, 
pod kontrolą amerykańską, w 
Europie zachodniej zarówno w 
dziedzinie gospodarczej jak i woj 
skowej.

my: „Adenauer nie jest Niem­
cem, do którego mogą mieć zau­
fanie ci, którzy pragną pokoju. 
Adenauer jest bowiem związany 
z magnatami zagłębia Ruhry i z 
hitlerowskimi generałami. Dąży 
on do zorganizowania Europy na 
modłę Hitlera i Petaina. I dlate­
go Adenauer kwestionuje grani­
ce na Odrze i Nysie. Żądanie 
ziem polskich na wschód od 
Odry i Nysy jest tak samo nieu­
zasadnione, jak żądanie Alzacji 
i Lotaryngii.

Czasopismo to w zakończeniu 
Stwierdza: Francuzi nigdy nie
staną na baczność przed swymi 
mordercami i dlatego odrzucają 
program Adenauera i jego ame­
rykańskich l francuskich protek­
torów.

Oficjalny komunikat
o naradach niemieckiego odwetowca

z mocodawcami
PARYŻ (PAP). Dnia 22 w go­

dzinach wieczornych ogłoszono 
oficjalny komunikat o naradach 
Adenauera z ministrami spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii i Francji. Narady 
te, jak wiadomo, odbywały się 
przy drzwiach zamkniętych.

Komunikat stwierdza, że posta 
nowipno przyśpieszyć włączanie 
Niemiec zachodnich do agresyw­
nego Paktu Atlantyckiego. Komu 
nikat zawiera zapowiedź zmiany 
statutu okupacyjnego.

W istocie rzeczy jednak fak­
tyczna pozycja mocarstw zachód 
nich, a zwłaszcza USA, nie uleg-

Prawicowy dziennik „Informa- nie żadnej zmianie. Komunikat

Niesłychany w dziejach stosunków międzynarodowych wybryk prezydenta USA
Podpisał on ustawę o finansowaniu dywersji 

w Związku Radzieckim i krajach demokracji ludowej

ZSRR kategorycznie żąda uchylenia tej ustawy
__   ____•  - nn a c*ci —4   7drair»ńur niP7V7nv •? 'rhrrirlrnn wn • n AnTAntrwiI » rZtitri orrLHqtyy PgHżiPP-MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS, zastępca mini­

stra spraw zagranicznych ZSRR — A. Gromyko przyjął 21 li­
stopada charge d'affaires ad inte rim Stanów Zjednoczonych w Mo 
skwie Cumminga i wręczył mu notę następującej treści:

w oddziałach sił zbrojnych, po­
pierających organizację Paktu

Rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich uwa 
ża za konieczne oświadczyć rzą 
dowi Stanów Zjednoczonych co 
następuje:

10 października hr. prezydent 
Stanów Zjednoczonych p. ^ Tru­
man podpisał „ustawę z 19Ó1 ro­
ku o wzajemnym zapewnieniu 
bezpieczeństwa“, która przewidu 
je specjalne kredyty w sumie 
100 milionów dolarów na finan­
sowanie „wszelkich specjalnie 
dobranych osób zamieszkujących 
w Związku Radzieckim, Polsce, 
Czechosłowacji, na Węgrzech, w 
Rumunii, Bułgarii, Albanii“, lub 
osób. które zbiegły z tych kra­
jowi bądź to dla skupienia ich

Północno - Atlantyckiego, bądź 
dla innych celów. W ten sposób 
wyasygnowane w myśl tej usta- stosunkach między państwami

zdrajców ojczyzny i zbrodniarzy wo • noczonymł a Związkiem Radziec- 
jennych którzy zbiegli ze swych ki i do zaostrzenia sytuacji 
krajów i ukrywają się na terytorium . ,
Stanów Zjednoczonych i szeregu in-; międzynarodowej, 
nych państw, oraz finansowanie u-.i — ’ 1Rząd radziecki uważa za ko-lij vlł pCUIol VV y VI CŁZj IJrtJICliiOv/W uAIIC U JL4 UVAuivvIVi u kv

zbrojonych grup dla walki przeciwko njeczne zwrócić uwagę rządu 
Związkowi Radzieckiemu. __ ,___ ___...„uZwiązkowi Radzieckiemu.

Uchwalenie przez Stany Zjed­
noczone takiej ustawy stanowi 
akt nie mający precedensu w

wy środki przeznaczone są na 
finansowanie działalności dywer 
syjnej poszczególnych osób i 
grup zbrojnych, wymierzonej 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i innym państwom, o któ­
rych wspomina ustawa.

Ustawa przewiduje finansowanie 
poszczególnych osób i grup zbroj­
nych na terytorium Związku _ Ra­
dzi .ckiego i szeregu innych państw, 
ażeby mogły one prowadzić we­
wnątrz wymienionych państw działał 
ność sabotażową i dywersyjną. Nie 
trudno również wywnioskować, że 
ustawa przewiduj® finansowanie

i jest brutalną ingerencją Sta­
nów Zjednoczonych w sprawy 
wewnętrzne innych krajów. Jest 
to zarazem niesłychane pogwał­
cenie norm prawa międzynaro­
dowego, nie dające się pogodzić 
z normalnymi stosunkami mię­
dzy krajami i z poszanowaniem 
suwerenności państwowej.

Uchwalenie takiej ustawy oce 
niać można jedynie jako akt a- 
gresywny, zmierzający do wy­
wołania dalszych komplikacji w 
stosunkach między Stanami Zjed

Stanów Zjednoczonych, że pod
pisanie tej ustawy przez prezy­
denta USA stanowi brutalne 
pogwałcenie przez rząd amery.- 
kański zobowiązań, przyjętych 
wobec Związku Radzieckiego na 
podstawie pism, wymienionych 
16 listopada 1933 roku między 
komisarzem ludowym spraw za­
granicznych ZSRR Litwinowem 
a prezydentem USA Roosevel- 
tem przy nawiązywaniu stosun­
ków dyplomatycznych między 
Związkiem Radzieckim a Stana­
mi Zjednoczonymi.

W myśl tego porozumienia rządy 
ZSRR ;i USA zobowiązały się nawza 
jem do poszanowania suwerenności

(Ciąg dalszy na stronie 2)

zaznacza bowiem, że mocarstwa 
zachodnie nadal będą utrzymy­
wać w Trizonii swe wojska.

Trzej ministrowie spraw za­
granicznych mocarstw zachodnich 
oraz Adenauer wyrażają w ko­
munikacie pełne poparcie dla 
nielegalnego wniosku, przedsta­
wionego przez delegację amery­
kańską w ONZ w sprawie zbada 
nia warunków w Niemczech za­
chodnich, Berlinie i w Niemczech 
wschodnich. Wniosek ten jak 
wiadomo — jest sprzeczny z pod 
stawowymi, postanowieniami Kar 
ty ONZ i zmierza do odwróce­
nia uwagi od zagadnienia zjed­
noczenia Niemiec.

Uczestnicy narady przyznają w 
komunikacie, że zawarto szereg 
tajnych porozumień, które w 
chwili obecnej nie będą opubli­
kowane.

W kołach dziennikarskich po­
daje się, że owe tajne porozu­
mienia dotyczą spraw związa­

nych z remilitaryzacją Niemiec 
zachodnich, z wskrzeszeniem 
Wehrmachtu, ze wzmożeniem pro 
dukcji zbrojeniowej w Niemczech 
zachodnich oraz z poparciem mo 
carstw zachodnich dla odweto- 
wej nagonki Adenauera. _

Szczegóły tych porozumień 
trzymane są w tajemnicy w oba­
wie przed oburzeniem opinii pu­
blicznej-

Łupin
twórcą nsuki 
o witsm n?»ch

MOSKWA (PAP). W Ministerstwie 
Zdrowia ZSRR odbyła się konferen­
cja poświęcona pamięci lekarza Ro­
syjskiego — Mikołaja Łunina, twórcy 
nauki o witaminach.

Po raz pierwszy w dziejach nau­
ki Łunin odkrył przed 70 laty istnie 
nie w pokarmie dodatkowych czyn­
ników odżywczych, niezbędnych dla 
życia i normalnego rozwoju organiz 
„o,, _ —f tarnin*
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Za patriotyczną postawę i wykonywanie obowiązków wobec państwa

Odznaczenie przodujących chłopów woj. gdańskiego
WARSZAWA'(PAP). Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek 

Prezydium Woj. R. N. w Gdańsku — postanowieniem z dnia 20 
listopada 1951 r. odznaczył za patriotyczną postawę i wzorowe wy 
konanie obowiązków wobec państwa ludowego następujących 
chłopów pracujących województwa gdańskiego:

Złotym
Krzyżem Zasługi

1. BIELIŃSKA JADWIGA — sołtys 
gr. Pączewo, gm. Skórcz, pow. Sta­
rogard,

2. KOŁODZIEJCZYK JAN — sołtys 
gr. Jurandowo, gm. Żurawiec, pow.
Elbląg, •

3 WIERUCKI MARIAN — sołtys 
gr. Montowo, gm. Ryjewo, pow. Kwi 
dzyń.

Srebrnym 
Krzyżem Zasługi

4. BATKOWSKI STANISŁAW
gr. i gm. Bobowo, pow. Starogard,

6. CIERZAN KLEMENS — gr. Choś 
nica, gm. Parchowo, pow. Kartuzv,

7. DZIENISZ FRANCISZEK — gr. 
i gm. Strzepcz, pow. Wejhęrowo,

8. GUENTHER ANTONI — gr. Pie­
chowice, gm. Dziemiany, pow. Koś­
cierzyna,

9. JEZIERSKA JANINA — gr. Go- 
łębiewko, gm. Godziszewo, powiat 
Tczew,

10. KARAS FRANCISZEK — gr. Ko 
mary. gm. Sobieszewo, pow. Gdańsk,

11. KOWALKOWSKI JAN — grom. 
Gniewskie Pole, gm. Mareza, pow. 
Kwidzyn,

12. KROPIDŁOWSKI JAN — gr.
Tuszkowy, gm. Lipusz, pow. Koście- 
rzyna,

13. KUKLIŃSKI PAWEŁ — grom.

Sulieice, gm. Krokowa, pow. Wejhe­
rowo,

15. MROZEK JÖZEF — przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Niebądzimiu, gm. Nowa Wieś, pow. 
Lębork,

16. PARTYKA WALENTY — prze­
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w Kątach, gm. Stare Pole, pow. Mai 
bork,

17. POLAK JÖZEF — Janowiczki, 
gm. Łebień, pow. Lębork,

18. PUZDROWSKI JAN — gr. Rę-
kownica, giń. Nowa Karczma, pow, 
Kościerzyna, •

19. SZCZYPIOR ALOJZY MARCIN 
— gr. Gołubie, gm. Stężyca, powiat 
Kartuzy.

Brązowym 
Krzyżem Zasługi

20. ADAMOWSKI JAN — gr. Racz­
ki Elbląskie, gm. Jegłownik, powiat

Gręblin, gm. Małe Walichnowy, pow.
5. BĄK PIOTR — gr. i gm. Ost a-1 Tczew, 

szewo, pow. Gdańsk, 1 14, LEŚNIAK JULIANNA grom

Niezawisłość Grecji
gwafca Stany Zjednoczone
Dalszy ciąg obrad w komisjach ONZ
PARYŻ (PAP). W środę toczy­

ła się w dalszym ciągu dyskusja 
w Specjalnej Komisji Politycznej 
nad punktem, który nazwany 
został prowokacyjnie przez pań­
stwa zachodni# sprawą „zagroże­
nia niezawisłości politycznej i 
integralności terytorialnej Gre­
cji“.

Przedstawiciel radziecki Carap 
kin oświadczył w dyskusji że 
„Komisja Bałkańska“ służyła w 
istocie do zamaskowania agre­
sywnych planów Grecji przeciw-

Kobieta prymusem 
kursu traktorzystów

W wojewódzkim ośrodku 
szkolenia traktorzystów w Dzierz 
goniu (gmina Sztutowo), odbyło 
się zakończenie III turnusu. 57 
absolwentów ukończyło kurs z 
wynikiem dostatecznym, 9 uzys­
kało-oceny bardzo dobre. Jedyna 
kobieta na kursie ob. Helena 
Płoch, córka chłopa małorolne­
go, została prymusem. Z męż­
czyzn najlepsze wyniki w'nauce 
osiągnął ob. Polak. (w)

„Certa" przodującą 
spółdzielnią rybacką
W III kwartale współzawod­

nictwa pracy spośród spółdziel­
ni rybackich na czoło wysunęła 
się spółdzielnia „Certa" w 
Szczecinie. W spółdzielni tej naj 
lepsze wyniki osiągnęły: załoga 
łodzi „Trb 1“, wykonując w 160 
proc. roczny plan połowów, o- 
raz rybacy z niewodu nr 7 (ba­
za Dąbie Szczecińskie), rybacy z 
niewodu nr 11 (Stołczyn) i z nie 
wodu nr 10 (Stepnica). Również 
niezłe wyniki uzyskali rybacy z 
łodzi żakowej „War 25“. (it)

ko Albanii i Bułgarii, które to 
plany znajdowały wyraz w o- 
świadczeniach niektórych przy­
wódców greckich, nawołujących 
do „zlikwidowania“ Albanii.

W celu uregulowania sytuacji 
w Grecji i zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa na Bałkanach, 
delegacja radziecka przedłożyła 
następujący projekt rezolucji:

Zgromadzenie ogólne w celu 
uregulowania sytuacji w Grecji 
zaleca podjęcie następujących 
kroków: 1) Zaprzestanie folgeren 
cji Stanów Zjednoczonych w 
sprawy wewnętrzne Grecji, 2) O- 
gloszenie w Grecji amnestii pow­
szechnej, zniesienie obozów kon 
centracyjnych oraz uchylenie 
wszystkich wyroków śmierci, 
wydanych przez sądy greckie na 
patriotów greckich, włączając w 
to wyrok śmierci wydany ostat­
nio przez doraźny sąd wojskowy 
w Atenach na 12 demokratów 
greckich, 3) nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych pomiędzy 
Grecją a Albanią oraz pomiędzy 
Grecją a Bułgarią, 4) rozwiąza­
nie „Komisji Bałkańskiej".

* * *
PARYŻ. (PAP). Na środowym 

posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego.ONZ to­
czyła się dyskusja nad propozy­
cją trzech mocarstw (USA, Wiel 
kiej Brytanii i Francji) o tzw. 
„uregulowanej, ograniczonej i 
zrównoważonej redukcji wszyst­
kich sił zbrojnych i zbrojeń".

Dłuższe przemówienie wygło­
siła delegatka czechosłowacka 
Sekanimovä. Na podstawie

21. BANAS JÓZEF — gr. i gmina 
Gardeja, pow. Kwidzyn,

22. CHAMCZYK CZESLAW — gr. 
Łosiewo, gm. Szropy, pow. Sztum,

23. KASPEROWICZ LEONARD 
gr. Brudzędy, gm. Jasna, pow. Sztum

24 KIELER BRONISŁAW — grom 
Myszewko, gr. Nowy Dwór, powiat 
Gdańsk,

25. KLIMZA BRONISŁAW — grom 
Kowale, gm. Łostowice, pow. Gdańsk,

26. KOŁODZIEJCZYK JANINA — 
gr. i gm. Wicko, pow. Lębork,

27. KONEFAŁ JÓZEF — gr. Laso­
wice Wielkie, gm. Myszewo, powiat 
Malbork,

28. KRUSZKA FRANCISZEK — gr 
Piekło, gm. Miłoradz, pow. Malbork,

29. KUROWSKI WŁADYSŁAW — 
gr. Rudno, gm. Walichnowy Małe, 
pow. Tczew,

30. MATYSIAK KAZIMIERZ — gr. 
Wielka Słońca, gm. Subkowy, pow 
Tczew,
, 31. PAŁUCKI TYTUS — sołtys gr 
Pułkowice, gm. Straszewo, powiat 
Sztum,

32. PONKA BRUNON — gr. Iłowni 
ca, gm, Liniewo, pow. Kościerzyna,

33. RUTYNA ADAM — gr. Zalesie, 
gm. Pomorska Wieś, pow. Elbląg,

34. SKIBIŃSKI STANISŁAW — gr, 
Wojciechowo, gm. Choczewo, powiat 
Lębork,

35. STRENGA WIKTOR — gr. Ja-
roszewy, gm. Pogódki, pow. Koście­
rzyna,

36 SZULC JAN — gr. Smętow.o. 
gm. Leśna Jania, pow. Starogard,

37. SZYMICHOWSKI JÓZEF — gr. 
Łyśniewo, gm. Sierakowice, powiat 
Kartuzy,

38. ZIELKE JAN — gr. Radoszewo, 
gm. Studno, pow. Wejherowo.

Zimowe brygady SP
KRAKÓW (PAP). Powszechna Or­

ganizacja SP zorganizowała w bięża- 
cym roku tzw. zimowe brygady SP. 
Ochotniczo zgłaszająca się młodzież 
pracuje w nich za indywidualnym 
wynagrodzeniem 8 godzin dziennie 
przez okres 6 miesięcy.

Pierwsza taka brygada w woj, 
krakowskim została zorganizowana w 
Czarnym Dunajcu k. Nowego Targu.

Księża katoliccy protestują 
przeciwko rewizjonistycznym wystąpieniom 

kleru w Niemczech zachodnich
W dniu wczorajszym odbyło się w sali Starego Ratusza w 

Gdańsku plenarne zebranie Komisji Księży przy Okręgowym Za­
rządzie Z.B. o W. i D. W zebraniu wzięło udział 50 księży z na­
szego województwa.

Główną Komisję Księży przy Zarządzie Głównym Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację w Warszawie reprezento­
wali: ks. prałat Skórczyński i ks Józef Wilczek.

Zebranie zagaił prezes Komisji Księży przy Okręgowym Za­
rządzie, ks. mgr. średzki, zapraszając na przewodniczącego ze­
brania ks. Dykiera.
Z kolei prograrpowy referat ustanowienie stałych probosz-

’

Protest rządu ZSRR 
wobec rządu USA

(Dokończenie ze strony 1)
obu państw i do powstrzymania się 
od wszelkiej ingerencji we wzajemne 
sprawy wewnętrzne. Oba rządy zobo 
wiązały się, że będą bezwzględnie po 
wstrzymywały się od wszelkich ak­
tów, mających na celu spowodowa­
nie lub popieranie interwencji zbrój 
nej przeciwko drugiej z układają­
cych się stron. W porozumieniu tym 
wskazano wyraźnie, że rząd Stanów 
Zjednoczonych i rząd Związku Ra­
dzieckiego zobowiązały się, iż nie 
będą „ani tworzyć, ani subsydiować, 
ani popierać wojskowych organizacji 
czy grup, mających na celu walkę 
zbrojną przeciwko drugiej stronie“ 
oraz że będą „zapobiegać wszelkiemu 
werbunkowi do podobnych organiza­
cji i grup“. W porozumieniu wska­
zano dalej, że strony zobowiązują 
się nie dopuszczać do tworzenia po­
dobnych organizacji i grup, mają 
eych na celu zwalczanie ustroju po 
litycznego lub socjalnego obu 
państw. W ten sposób w czasie na­
wiązywania stosunków dyplomatycz 
nych Stany Zjednoczone i Związek 
Radziecki zobowiązały się rozwijać 
te stosunki na podstawie wzajemne­
go poszanowania suwerennych* praw 
i nieingerencji we wzajemne sprawy 
wewnętrzne. Nie ma potrzeby pod­
kreślać, że odpowiadało to interesom 
obu państw i jednocześnie interesom 
powszechnego pokoju.

Uchwalenie ustawy, przewidu­
jącej wyasygnowanie 100 milio­
nów dolarów na działalność sa­
botażową i dywersyjną przeciw­

ko-{ko Związkowi Radzieckiemu 
kładnej analizy propozycji trzech' wykazuje, że rząd Stanów Zjed 
mocarstw wykazała ona, że pro-; noczpnych, gwałcąc brutalnie 
pozycja ta nie ma w istocie xze- przyjęte zobowiązania kontynuu-
czy na- celu ani redukcji zbrojeń, 
ani zakazu broni atomowej, lecz 
przeciwnie, stanowi potwierdze­
nie ich przygotowań do nowej 
agresji.

óałyra polityczna
Wielka Brytania coraz bardziej popada w zależność gospodar­

czą od USA. Nowy premier Churchill w dalszym ciągu prowadzi 
politykę swego poprzednika Attlee polegającą ną.spychaniu kra­
ju w przepaść. (Z prasy)

t? Sr 5 >

je tym samym politykę dalszego 
pogarszania stosunków ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i dalszego za-. 
ostrzania sytuacji międzynaro­
dowej.

Rozumie się samo przez się, że 
rząd Stanów Zjfednoczonych nie 
ma żadnego prawa tworzyć 
dywersyjnych grup i formacji 
zbrojnych dla prowadzenia 
dywersyjnej działalności prze-

noczonych demaskuje się jedynie 
jako wróg pokoju który gwał­
ci przyjęte zobowiązania i dep­
ce bezceremonialnie elementar­
ne normy prawa międzynaro­
dowego i stosunków między pań 
stwąmi. Rząd radziecki zakłada 
wobeo rządu Stanów Zjednoczo­
nych kategoryczny protest z po­
wodu tego nowego ągresywnego 
aktu rządu Stanów Zjednoczo­
nych wobec Związku Radziec­
kiego i brutalnego pogwałcenia 
przez Stany Zjednoczone zobo 
wiązań, przyjętych w myśl poro 
zumienia z 16 listopada 1933 ro 
ku. Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć, że cała od­
powiedzialność za takie postępo­
wanie spada na rząd Stanów 
Zjednocoznych, oraz oczekuje, że 
rząd USA podejmie właściwe 
kroki dla uchylenia wspomnia­
nej ustawy.

.Cumming oświadczył, że zako-j 
munikuje niezwłocznie notę rząj 
du radzieckiego rządowi USA.

wygłosił ks. dr Maćkowiak.
Omówił on wnikliwie sytuację 

międzynarodową, zwracając uwa 
gę na kampanię propagandową, 
zwróconą ostrzem przeciwko na­
szym ziemiom zachodnim,, któ­
rą pod wpływem nakazu Waszyng 
tonu rozwijają neofaszyści w 
Niemczech zachodnich.

— W tej wrogiej dła na­
szego narodu kampanii rewi­
zjonistycznej — stwierdził z ża­
lem mówca — bierze również 
udział pewna czCść niemieckie­
go kleru katolickiego.

W dalszym ciągu prezes Komi­
sji Księży, ks. mgr Średzki zło­
żył roczne sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu.

Nad referatem i sprawozdania 
mi wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w której dyskutanci zwró­
cili śię do zarządu z apelem, aby 
księża członkowie i sympatycy 
Komisji Księży przy Zarządzie 
Okręgowym Z.B. o W. i D, wystą 
pili do Episkopatu z prośbą o

czöw na ziemiach zachodnich. 
Następnie księża dokonali wybo­
ru nowego zarządu Komisji Księ 
ży przy Zarządzie Okręgowymi 
w skład którego weszli.

PREZES — ks. mgr Stanisław 
Średzki,

WICEPREZESI — ks. dr Sta­
nisław Maćkowiak i ks. proboszcz 
Ambroży Dykier,

SEKRETARZE — ks. proboszcz 
Zygmuńt Poćwiardowski i ks. ka 
pelan Franciszek Rulewski, 

CZŁONKOWIE PREZYDIUM 
— ks. proboszcz Stanisław Gro­
nowski, ks. mgr Józef Sroka, ks. 
proboszcz Władysław Błachnio, 
ks. dziekan Józef Dydymski, ks. 
proboszcz Władysław Landowski, 
ks. kanonik Leon Izdebski, ks. 
kanonik Bonawentura Burzmiń- 
ski, ojciec przeor Zygmunt Ja­
szczur, ks. rektor Wiktor Sów­
ka, i ks. proboszcz Józef Skwiercz.

Zebrani księża uchwalili jed­
nomyślnie rezolucję, w której 
stwierdzają:

My, duchowni rzymsko - katoliccy, zgromadzeni na walnym zebra­
niu w Gdańsku dnia 22. XI. 1951 roku, oburzeni wrogą narodowi nasze­
mu działalnością niemieckich kol szowinistycznych, popieraną — niestety 
—■ jawnie i publicznie w oficjalnych wystąpieniach przez część hierarchii 
kościelnej i kleru niemieckiego, protestujemy przeciwko atakom tych 
kół na nasze zachodnie granice.

Jakikolwiek atak na nasze piast owskie dziedzictwo uważamy wraz % 
całym narodem polskim i uważać będziemy za próbę zadania ojczyźnie 
naszej gwałtu, niesprawiedliwości i krzywdy. Stwierdzamy jednomyślnie, 
że w sprawie obrony naszych granic i praw narodu do niepodległego 1 
wolnego życia nie ma i nie może być podziałów ańi jakichkolwiek róż 
nic. Chodzi bowiem o nasze „być albo nie być“.

Jako wyznawcy religii katolickiej, już z jej natury należymy do 
społeczności powszechnej, mającej we wspólnym braterstwie i synostwie 
Bożym objąć wszystkie narody i rasy, ucząc je współżycia w pokoju i 
sprawiedliwości. To swoje zadanie, Jako jedno z najdonioślejszych po- 
słąnnictw swego stanu, niestrudzenie, w specyficzny sposób, właściwy u- 
rzędowi kapłańskiemu, wcielać będz iemy przy każdej okazji w życie* 
traktując je, jako swój czynny wkład w światową akcję pokojową.

Na próby rewizjonistycznego odwetu odpowiadamy twórczą i poko­
jową pracą dla dobra swego i Kościoła Sw., dla dobra Ojczyzny i Na­
rodu, dla dobra całej ludzkości.

Pomni przysłowia „zgoda buduje, niezgoda rujnuje«, będziemy na­
dal, jak i dotychczas popierać aktywnie wszelkie akcje naszego rządu, 
zmierzające w naszym obywatelskim osądzie do podniesienia i ugrunto­
wania narodowego dobra.

W oparciu przeto o słuszne wytyczne porozumienia między naszym 
Dostojnym Episkopatem a Rządem R. P., postanawiamy nieugięcie po­
stulaty tegoż porozumienia wytrwale realizować, postanawiamy współpra 
cować nadal w Komitetach Obrońców Pokoju, osobistym czynem i sło­
wem zachęty brać udział w akcjach, wzmagających siłę gospodarczą Oj­
czyzny, jak na przykład: akcja żniwna, siewna, skupu zboża.

W zamierzeniach Planu 6-letniego, w jego wykonywaniu widzieliś­
my i widzimy nasz obowiązek oraz podstawę dobrobytu l siły miłe} 
Ojczyzny, (np).

Krzepnie jedność mas pracujących wszystkich krajów
Zakończenie obrad Rady Generalnej SFZZ

BERLIN (PAP). Dnia 21 lis­
topada zakończyły się w Berlinie 
obrady V sesji Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Delegaci jednomy­
ślnie zatwierdzili sprawozdanie 
komisji rewizyjnej oraz uchwali 
li szereg ważnych rezolucji, na­
stępnik przyjęto jednomyślnie re 
zolucję, która stwierdza z zado­
woleniem, ie mimo wściekłej 
kampanii sił imperialistycznych i 
ich agentów w ruchu związko­
wym, skierowanej przeciwko

ciwko Związkowi Radzieckiemu. ŚFZZ — światowa Federacja 
Aktem tym rząd Stanów Zjed- Związków Zawodowych w dal­

szym ciągu rozszerzała swe wpły 
wy i powiększała swe szeregi. 
Obecnie w ŚFZZ' zrzeszonych 
jest przeszło 80 milionów osób. 
Rada generalna wzywa do wzmo 
żenią' działalności związków za­
wodowych na rzecz dalszego jed 
noczenia ludzi pracy wszystkich 
krajów bez względu na ich prze­
konania polityczne, wierzenia re 
ligijne i przynależność związko­
wą, w obronie pokoju i w celu 
zapewnienia lepszych warunków 
pracy i życia.

Rezolucja, dotycząca referatu 
Frachona, wzywa do wzmacnia-

iSUfg

Zltowu młodociani mordercy i
ofiary ziejącej nienawiścią propagandy amerykańskiej

skazani na karę śmierci
ŁÓDŹ (PAP). Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi, na sesji której poza Steglińskim znajdo- 

wyjazdowej w Ozorkowie rozpatrzył sprawę 4 gangsterów i mor wali się również dwaj chłopi

tkj

v * *i < M
(!•

m
Vc

//tóy S////A
Wnft,Ł

cr.

/W

Acheson do brytyjskiego Hww
IÖ® teftp Ü®! Po zastrgyjtą pójdziesz zaraa do sepąratld...

derców: 19-letniego Jana Kubery, 21-Ietniego Włodzimierza Wo­
źniaka, 23-letnieg» Zdzisława Wi Jasiaka oraz 27-letniego Zygmun­
ta Łuczaka, którzy, zorganizowani w bandę, dokonali szeregu 
bestialskich morderstw oraz napadów terrorystyczno - rabunko. 
wych.

Oskarżony Kubera karany był już Oskarżeni zeznali, że pod wpły
uprzednio za sabotaż, • zaś oskarżony 
Woźniak — za napady rabunkowe. 
Na podstawie łaski Prezydenta R.P., 
Woźniakowi kara długoletniego wię­
zienia została częściowo darowana i 
w grudniu 1950 roku został on zwol­
niony z więzienia.

Kubera i Woźniak, znalazłszy się 
na .wolności, przystąpili niezwłocznie 
do realizowania ukartowanego jesz­
cze1 podczas wspólnego pobytu w 
więzieniu zbrodniczego planu zorga­
nizowania bandy dywersyjno - rabun 
kowej, która Wg zeznań oskarżonych, 
miała działać w myśl założeń Ander 
sa, Z zeznań tych wynika również, 
że obaj zbrodniarze zamierzali na­
wiązać ścisły kontakt z ambasadą 
USA w Warszawie.

Jak, zeznał’ osk. Kubera, zor­
ganizowana w celach dywersyj­
nych i rabunkowych banda mia­
ła zaopatrywać się w broń dro­
gą napadów na funkcjonariuszy 
MO. Kubera oświadczył, że do 
popełnienia zbrodni skłoniły ban 
dytów ziejące nienawiścią do Pol 
ski Ludowej audycje radia ame­
rykańskiego i brytyjskiego.

W połowie września br. do 
bandy przystąpili pozostali oskar 
żeni, Witasiak i Łuczak, który 
już uprzednio posiadał nielegal­
nie Jóroń palną.

wem audycji „Głosu Ameryki” 
i „BBC” planowali ucieczkę 
granicę samolotem, który zamie­
rzali opanować po sterroryzowa 
niu załogi. W okresie poprzedza 
ją cym zamierzoną ucieczkę do­
konywali oni morderstw i napa­
dów, aby „mieć się czym wyka­
zać za granicą”.

„Chcieliśmy najpierw — ze­
znał Kuberą — dokonać kilku 
zamachów i napadów, aby nasze

Stanisław Filipiak i Stanisław 
Wróblewski oraz robotnik rolny 
Maksymilian Pędzimąż. Obok 
restauracji, w lokalu należącym 
do Steglińskiego, sublokatorski 
pokój zajmował funkcjonariusz 
MO Stanisław Darmach z żoną 
Ireną. Bandyci bestialsko* wy­
mordowali strzałami w głowy 
wszystkich obecnych, dzieląc się 
następnie przy wódce zdobytym 
łupem.

O krańcowym zwyrodnieniu moral­
nym zbirów świadczą m. in. słowa 
Kubery, wypowiedziane do pozosta­
łych bandytów bezpośrednio po do­
konaniu zbrodni: „Dla mnie zabić 
człowieka, to tak samo, jakby zjeść 
obiad“.

Do rejestru zbrodni bandy doszły

nia jedności akcji mas pracują*
cych, do rozwijania pracy uświa 
damiającej wśród robotników i 
urzędników, do popularyzowania 
doświadczeń walki mas pracują­
cych różnych krajów, do walki 
przeciwko sekciarstwu, do udzie-* 
lania aktywnego poparcia WaL 
czącym robotnikom, do rozsze- 
rzania ruchu solidarności między 
narodowej.

Z kolei Rada Generalna ŚFZZ 
uchwaliła rezolucję, dotyczącą 
ubezpieczeń społecznych, rezolu­
cję w obronie 34 robotników hi- 
szpańskich aresztowanych w Bar 
celonie, rezolucję1 o sytuacji vr 
Grecji, Iranie, Niemczech zacho^ 
dnich, rezolucję w sprawie re­
presji wobec działaczy związko­
wych w Wenezueli, Chile, Kolum 
bii i- inne.

Postanowiono, wystosować re- 
zolucję Rady Generalnej ŚFZZ 
do Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. Rezolucja ta podkreś- 
la, że ŚFZZ przyłącza się do Ape 
lu Światowej Rady Pokoju i żą­
da zaprzestania wyścigu zbrojeń.

nazwiska stały, się głośne Li-| napady terrorystyczno - rabunkowe
czyliśmy na to, że będziemy mie 
li za granicą „większe uważanie 
i szacunek, jeśli w Polsce do­
konamy jakichś poważnych mor 
derstw”.

Szczytem zbrodni sfaszyzowä- 
nych amerykańską propagandą 
bandytów było ąhydne morder­
stwo sześciu osób, dokonane 
przez nich 29 września br. w miej 
scowości Aleksandria w powie­
cie łęczyckim. Czterech oskarżo 
nych zbirów pod pretekstem wy 
pic1» alkoholu weszło do restau­
racji Ignacego Steglińskiego. •w

na sklepy gminnych spółdzielni w 
powiatach łaskipi i kutnowskim.

Oskarżeni zeznali, że zrabowane pie 
niądze wydawali na pijaństwa i hu­
lanki. 10 listopada br. bandyci zo­
stali aresztowani.

W toku rozprawy sąd wysłuchał 
zeznań licznych świadków, którzy po 
twierdzili materiał oskarżenia.

Po wysłuchaniu przemówień 
prokuratora i obrońców i po 
dłuższej naradzie — Wojskowy 
Sąd Rejonowy skazał oskarżo­
nych Jana Kuberę, Wlodzimie. 
rza Woźniaka, Zygmunta Łucza 
ka i Zdzisława Witasiaka na ka. 
rę śmierci.

Torf jest cennym. 
materp,om

budowlanym
W Biedkowie w woj. olszyń­

skim powstała pierwsza w Pol­
sce doświadczalna fabryka pro­
dukcji płyt torfowych, izolują­
cych od wilgoci i zimna. Nowy 
ten produkt został już wypróbo 
wany na budowach . i pomyślnie 
zdał egzamin, jako lekki, tani i 
praktyczny materiał budowlany.

W bliskiej przyszłości polski 
przemysł torfowy nastawi się 
dodatkowo na produkcję prosz­
ku dezynfekcyjnego. Torf jest 
dla nas ważnym artykułem eks­
portowym i polskie produkty tor 
fowe są chętnie ■ kupowane przez 
zagranicę. Natomiast u nas sa­
mych torf jest jeszcze mało spo 
pularyzowany — a przecież każ 
dy rolnik może nabywać w nieo 
graniczonej ilości ściółkę torfo­
wą, przesyłając swe zamówienie 
wprost do dyrekcji Przemysłu 
Torfowego w Elbląga (px)

f
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Hrugl ĘĘją/roh
Jedną ze scenek, jakie' zaobser 

wowae .mogą na Wybrzeżu pasa­
żerowie WPK GG, jest następu­
jący obrazek: do autobusu, czy 
trolleybusu wsiada młody czło­
wiek o falistej czuprynie i ta­
kim samym sposobie poruszania 
się. Zatacza się, zaczepia towa­
rzyszy podróży, dowcipkuje, na 
mało dowcipne tematy i wypala 
papierosem dziurę w palcie są- 
.siada. Kiedy konduktorka usiłuje 
go poskromić — zawsze wśród 
publiczności znajdzie się ktbś, 
kto bierze w obronę „bezbronne­
go“ chuligana.

— Nie widzi pani, że sobie za­
lał trochę robaka? Co się pani 
człowieka czepia?

Takich gorących obrońców 
„polskiej tradycji“, wyrażającej 
się czy to w piosence „A kto nie 
wypije, tego we dwa kije“, czy 
to w przysłowiu: „Na frasunek 
dobry trunek“, powinien zastano.- 
wić nieco wyrok w procesie szaj 
ki falenickich gangsterów.

Pobłażliwość naszego społe­
czeństwa musi się skończyć 
w obliczu jawnego dowodu, 
do czego prowadzi tolerowanie 
lekkomyślnego trybu życia 
niedobitków „złotej miodzie 
ży“. Burmajster i jego kom 
pani, aby zdobyć pieniądze na 
pijatyki i hulanki w nocnych 
lokalach, nie wahali się prze­
cież terroryzować bezbronne 
kobiety, napadać z braunin- 
gami w ręku na profesorów, 
lekarzy, adwokatów, kupców...

W obronie 
dohrsgjo imienia 
nasze) młodzieży

Słowa prokuratora: „Oskarżeni 
byli gnijącym wrzodem, który 
należało wyciąć bezlitośnie i wy­
palić gorącym żelazem“ -— po­
winny wryć się w pamięć każ- 

- dego z nas. Nie możemy dopu­

ścić, aby odosobnieni tombakowi 
entuzjaści „amerykańskiego sty­
lu życia“ szargali dobre imię na­
szej młodzieży, naszej wartoś­
ciowszej niż złoto młodzieży, 
tej, która w szeregach SP i ZMP 
wznosi Nową Hutę i Warszawę, 
pracuje nad melioracją Żuław, 
buduje pełnomorskie statki na 
gdańskiej stoczni, obsługuje trak 
tory, niosące naszej wisi dobro­
byt i szczęśliwą przyszłość.

Powie ktoś może, że wziąwszy 
pod uwagę to, iż miasta portowe 
mają specjalne przywileje i ma­
rynarze po zejściu z pokładu na 
ląd słusznie chcą się zabawić po 
długim nieraz rejsie, u nas na 
Wybrzeżu sprawa nie przedsta­
wia się jeszcze najgorzej.

Rozumowanie taicie jest z grun 
tu błędne. Wśród awanturują­
cych się w Gdyni, czy Gdańsku 
chuliganów rzadko widzi się ma 
rynarza. Wspaniałe Domy Mary­
narza, zasobne biblioteki i pięk­
ne świetlice pozwalają ludziom 
morza spędzać swój wolny czaa 
na kulturalnej rozrywce, jakże 
różnej od przedwojennych „atrak 
cji“ portowych, Kim są więc ci 
młodzi awanturnicy?

fą, od agresywnego „bażanta“ 
w trolleybusie czy restauracji» 
przeszkadzającego ludziom pra 
cy i zaczepiającego ordynarnie 
kobiety, do napadów z bronią 
w ręku szajki gangsterskiej, 
przestępczego, „amerykańskie 
go stylu“ życia, — i wyroku, 
jaki zapadł w procesie falenie 
kim.

Prawo Polski Ludowej dało 
już wyraźną przestrogę wszyst­
kim tym, którzy chcieliby zdobyć 
•pieniądze w „amerykański“ spo­
sób. Nie możemy jednak zapomi­
nać, że społeczeństwo nasze roz­
porządza możliwością innego jesz 
czo oddziaływania wychowawcze

go, a mianowicie poprzez szkoły 
i organizacje, jak np. aktyw ZMP 
jak Liga Kobiet, a wreszcie, przez 
bezpośrednią natychmiastową rea 
keję w każdym miejscu i o każ­
dej porze, gdzie tylko zachodzi po 
trzeba potępienia chuligańskich 
wybryków.

Po wyroku falenickim zapaść 
musi drugi wyrok, równie suro­
wy, wyrok potępiający, a wyda­
ny przez spokojnych ludzi uczci­
wej pracy na tych, którzy usiłują 
przeszkadzać nam w naszym twór 
czym, pokojowym życiu.

MARIA POGODZIŃSKA
sekretarz Żarz. Woj. Ligi Kobiet

MiGAWKi
Koks jest lekki

Do pracy przychodzi zasapany 
urzędnik.

— Gdzieś się tak zmachal — 
zapytują go koledzy.

— Zniosłem do piwnicy 1,5 
tony koksu.

— I zmęczyłeś się? Przecież 
koks jest lekki. (mp)

Bieg mimo tuoli
O godzinie 5,45 wyjeżdża 

sprzed garaży WPK GG trolley­
bus, z którego część pasażerów 
przesiada się w Orłowie do pocią 
gil, jadącego do Gdańska. Przy­
padkowy przechodzień może być

w Orłowie świadkiem masowego 
biegu do dworca, niestety, prze-, 
ważnie kończącego się fiaskiem. 
Pociąg odchodzi bowiem z Orło­
wa ... o godz. 5.53.

Czy doprawdy tak trudno jest 
uzgodnić odjazd trolleybusu z od 
jazdem pociągu? ' Kilka minut 
różnicy ułatwiłoby mimowolnym 
biegaczom przybycie w porę do 
pracy. (zt)

Z karetką pogotowia do chorych
Ludzie pracg mają zapewniona 

szybka pomoc lekarska

Wycieczki 
dla świata pracy

Podajemy plan wycieczek, organi­
zowanych w famach wczasów świą" 
tecznyeh i turystyki masowej na gru 
dzień br.

Dnia 2. XII. — pociąg turystyczny 
Gdynia — Warszawa, jednodniowa 
wycieczka krajoznawcza.

Dnia 8. i 9. XII. — pociąg turystycz 
ny Gdynia — Oświęcim — Kraków,
2- dnipwa W5reieczka krajoznawcza, 
pociąg -zradiofonizowany.

Dnia 16. XII. — pociąg turystyczny 
Gdynia — Toruń, jednodniowa wy­
cieczka krajoznawcza:

Dnia 30—31. XII. oraz 1. I. 1952 r. 
pociąg turystyczny „w nieznane“ —
3- dniowa wycieczka krajoznawcza. 
Pociąg zradiofonizowany.

Informacji udziela i przyjmuje zgło 
szenia PBP „Orbis“, Referat Tury­
styki. tel. 347-77, oraz Okręgowa Ra­
da Zw. Zaw. w-Ref. Turystyki Ma­
sowej, tel. 313-41 (wewn. 42).

Zarezerwowany
die dyrekcji

Dziwne stosunki panują w kra­
wieckim punkcie usługowym pod 
lachęcającą nazwą „Salon Mód” 
v Gdyni przy ul. Świętojańskiej 
53, który należy do gdyńskiej 
spółdzielni CPLiA „Rękodzieło”.

Przed kilku dniami do kierów 
aika tego punktu usługowego 
swrocił się pracownik spółdziel­
ni „Rękodzieło”, ob. Czerwiński, 
z zamówieniem wiatrówki z wel- 
tvetu, którego cała bela leżała 
na półce. Ku swemu zdziwieniu 
atrzymał odpowiedź, że welwet 
ten jest zarezerwowany dla dy­
rekcji na polecenie ob. . Michal­
skiej, pracowniczki CPLiA,

Ob. Czerwiński zwrócił się za 
tem do ob. Michalskiej o wy­
jaśnienie i otrzymał taką samą 
Informację. Jak się okazało^ z 
wyciągu kartoteki welwet ten 
sprowadzony był jeszcze w czer 
wcu br. i od tego czasu leży na 
półce do dyspozycji dyrekcji.

Może dyrekcja CPLiA wyjaśni 
mieszkańcom Gdyni, kiedy i oni 
będą mogli zarezerwować dla sie 
bie welwet? (Adal)

Na przykładzie Elbląga
Odpowie nam na to choćby 

wokanda sądu w Elblągu: 
znajdziemy na niej takie nazwi­
ska młodocianych przestępców, 
jak: Henryk i Ryszard. Bejnaro- 
wicze, Jan Zaniewski, Józef Sa­
dowski, Zygmunt Bałdyga. Wy­
roki kilkuletniego więzienia, ja­
kie przypadły im w udziale, to 
kara za zdemolowanie po pija­
nemu restauracji, pobicie męża 
bufetowej, próba rabunku, gro­
żenie śmiercią...

Co sprawiło, że ci młodzi lu­
dzie w czasie, który otwiera 
przed młodzieżą polską najwspa­
nialsze perspektywy, trafili na 
ławę oskarżonych?

Niewątpliwie jedną z waż­
nych przyczyn jest tu zły przy 
kład, z jakim nieraz młodzież 
nasza spotyka się w domu, dc 
moralizacja wojenna, a dalej 
drogie wpływy „amerykań­
skiej kultury“, propagowane z 
taką gorliwością przez rozmai­
te ośrodki informacyjne, „Glos 
Ameryki** i wreszcie rodzi­
mych „bikiniarzy" \ „dżole- 
rów“. Ale nie wolno nam zap^ 
minąć, że część winy ponosi­
my bezsprzecznie my sami, 
właśnie przez zbytnią, długo­
trwałą pobłażliwość wobec 
chamstwa, próżniactwa i głu­
poty pewnego, nielicznego na 
szczęście odłamu młodzieży. 

Dla przykładu przytoczę znów 
charakterystyczną scenkę: w El­
blągu, w tym-właśnie mieście, w 
którym rozegrał się proces młodo 
cianych wykolejeńców, istnieje 
bursa absolwentów szkoły przy­
sposobienia przemysłowego. Kie­
rownikiem jej jest — a raczej 
byj — fryzjer z zawodu, Stanis­
ław Smoroń, którego metody wy 
chowawcze, niestety, zupełnie nie 
przypominały metod znakomite­
go pedagoga radzieckiego, Anto­
niego Makarenki.

Na wyniki nie trzeba było dłu­
go czekać. Kiedy wiosną tęgo ro­
ku w bursie' zjawił się przedsta­
wiciel Komitetu Kultury Fizycz­
nej, aby wezwać absolwentów 
bursy do udziału w biegach naro 
dowych, zastał zarówno młodzież, 
jak i jej opiekuna w stanie całko 
wicie nietrzeźwym...

Niedawno minęła pierwsza rocznica 
uruchomienia w Sopocie Miejskiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego. Po­
gotowie ratunkowe, należące dziś do 
Prezydium MRN, rozWija się z każ­
dym dniem.

W pierwszą rocznicę .uruchomienia 
stacji zwiedziliśmy jej lokal przy ul. 
Stalina, czynny przez całą dobę.

Lokal Miejskiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego jest1 całkowicie przysto 
sówany do udzielania pomocy w na­
głych wypadkach. Znajduje się tu 
gabinet • lekarza, biuro, ambulato­
rium, gdzie udziela się zabiegów i 
porad, izba dla dyżurujących sanita­
riuszy i szoferów, oraz inne pomiess 
czenia pomocnicze.

W budynku pogotowia w So­
pocie panuje wzorowy porządek. 
Sale są utrzymane w' czystości. 
Telefonistka - pielęgniarka przyj

, , . oVv.r»Qfy.io rmtnip 1 W drodze powrotnej dr Wiszniew-muje telefon. Skrzętnie notuje. J mówi 0 różnych przypadkach
zadaje pytania, zapisuje adres, zachorowań i wezwań, w większości 
Za chwile złoży meldunek dyżur wypadków karetka pogotowia wzywa• , . . r i i na ioet nipstpf.V. do OSöb« KtOTC ttl<3nemu lekarzowi, który natych­
miast uda się w drogę.

Dyżur pełni w tym dniu (przez 
całą dobę) dr Tadeusz Wiszniew 
ski. Ubiera się szybko, bierze nie 
zbędne przyrządy i leki. Jedzie- 
my razem z lekarzem. Szybko 
mknie karetka pogotowia. Jesteś 
my już w Oliwie. Ob. M. nagle 
zachorował, ma silne bóle brzu­
cha. Zbadany przez lekarza-, zo­
staje skierowany do kliniki chi­
rurgicznej Akademii Medycznej 
w Gdańsku. Zachodzi podejrze­
nie przedziurawienia wrzodu żo­
łądka. '

Zaledwie karetka powróciła do 
staeji pogotowia, telefonistka - 
pielęgniarka zawiadamia o no­
wym wezwaniu, tym razem do 
chorego w Sopocie. W stolarni 
robotnik doznał silnych boleści 
żołądka. Lekarz dyżurny stwier­
dza pęknięcie kiszki stolcowej. I 
w tym wypadku nieodzowna by 
ła pomoc lekarza. Pacjent znaj­
duje się Już w karetce w drodze 
do kliniki A. M., gdzie natych­
miast zostaje poddany operacji. 
Życiu jego już nic nie zagraża.

Mobilizujmy 
oninię publiczną
Tak się często zaczyna: J*d 

butelki i krawata z nagą nim

Odczyt o 
światowej 

Bady Pokoju
Komitet Miejski Obrońców Pokoju 

w Gdańsku zawiadamia, że dziś, w 
dniu 23 bm. o godz. 16.30 w sali, te­
atru „Wybrzeże“ odbędzie się odczyt 
mgr. Wiącka, dziekana Rady Adwo­
kackiej, na temat „Uchwały Świato­
wej Rady Pokoju w Wiedniu“, na 
który zaprasza wszystkich aktywl-l jazd 

stów-obrońców pokoju w Gdańsku. 11.28.

S V W / *>: A ?
MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ sprzedam. Wrzeszcz — 
Grażyny 6—6, godz. 17—20.

G-6155
SPRZEDAM domek jedno­
rodzinny. Orłowo, Żmudzka 
7 m. 1.___________  G-6148

KUPNO

Rozstrzygnięcie 
konkursu 

szkolnych zespołów 
świetlicowych

Na zakończenie Miesiąca Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w sali 11-letniej szkoły 
ogólnokształcącej TPD w Sopocie 
odbył się Jtonkurs szkolnych ze 
społów świetlicowych. W progra 
mie były deklamacje, tańce i pio 
senki radzieckie. W skład jury 
konkursu wchodzili przedstawi 
ciele: TPPR — ob. Popiołek, KM 
PZPR — ob. Wronowski, ZNP ■— 
ob. Łukaszewska, LK — ob. Frie 
dfich, oraz delegat Zarządu
Miejskiego ZMP. ^

Komisja w tym składzie przyzna­
ła dyplomy uznania wyróżnionym ze 
spotom w następującej kolejności:
I miejsce zdobyła szkoła TPD Nr 
i szkoła Nr 7. .

II miejsce — szkoła TPD Nr 1, III 
miejsce — Dom Dziecka TPD Nr 3,

IV miejsce — Dom Dziecka Nr 4.
V miejsce 11-letnia szkoła ogólno­

kształcąca TPD. Ponadto przyznano 
dwa listy pochwalne szkole Nr 6 
Nr 4.

Nagrody i b<^ r0f ^'na takie samo ul.
dane w klubie TPPR w Sopocie boczn|, oferty: Dziennik
w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 14. Bałtycki, Gdynia. „Jowisz“.'

(mp). G’6145'

Usprawnienie 
kolejowego 

rozkładu jazdy
Celem usprawnienia biegu pocią- 

gów pasażerskich zmienia się z dn.i zgubiono kwit komisowy 
25 bm. rozkład jazdy na następują- na nazwisko Wojt-
cych liniach: To1kowska Henryka. G-6156

Na linii Działdowo — Tczew — Łę-1 ----------—   ,—rr----r
bork zmieniono nieznacznie pociąg, ZAGUBIONO 
pośpieszny Nr 1803 Warszawa—Szcze Zw. ZaW. Nr 10393 na naz- 
pospj - ■ ---------------------  wisko Bartoszewska Elżbie­

ta. G-6154
ZGUBIONO książeczkę że­
glarską Nr 5702 na nazwi­
sko Tokarski Tadeusz.

G-6149

W J pa u n w r “o ~ ^ ~ ,
na jest, niestety, do osób, które nie 
są chore. Były nawet wypadki, że 
lekarz przybywał do domu, gdzie 
stwierdzał jedynie kłótnię małżeńską, 
opilstwo, lub też... ból głowy. Zdarza 
się również, że lekarz zostaje wezwą 
ny po to, aby wystawił zaświadcze­
nie, zwalniające z pracy. A takich,za 
świadczeń pogotowie w ogóle me wy 
stawia.

Kierownik pogotowia ratunko­
wego dr Stanisław Wahrhaft in­
formuje nas, że od początku bie 
żącego roku do chwili’ obeenej po 
gotowie wzywane było 3.200 fa­
zy. W tym czasie przewieziono 
ponad 3.300 chorych # do szpitala 
i ze szpitala do domu. Porad am 
bulatoryjnych udzielono 1.930.

Na wyróżnienie zasługuje peł­
ną poświęcenia praca telefoni­
stek - pielęgniarek ob. ob. Na­
dziei Tretiak, Danuty Tylińskiej, 
Genowefy Charasz i Anny Szwaj 
cer, nie mówiąc już o stałym per 
sonelu lekarskim.

Pogotowie sopockie spełnia do­
brze powierzone soLie zadania, 
niosąc pomoc w nagłych wypad­
kach ludziom pracy.

(mel).

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

nieczynny.
P. F. B. —7— , STUDIO OPEROWE:

Koncert symfoniczny — godz. 19.30,
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA 

„Za tych, co na morzu“ — gjdz. 19 
TEATR KAMERALNY — SOPOT 

„Śluby • panieńskie“ — godz. 19.30
REPERTUAR KIN

GDANSK - WRZESZCZ: „Bajka“ —
„Bojownik wolności“ (16, 18 i 20). 
„Zetempowiec“ — „Daleko od Mo­
skwy“ (16, 18 i 20). „Marynarz“ — 
„Upadek Berlina“ II seria (18 i 20). 
„Przyjaźń“ — „Bajka o rybaku 
i rybce“ (17 i 19). „Polonia“ (Oliwa) 
-- „Zuch dziewczyna“ — „Świt nad 
Żółta Rzeką“. (-16, 18, 20).

GDYNIA: „Atlantic“ — „Pogromca 
atamana“ (16.30, 18.30, 20.30). „War­
szawa“ — „Błękitne miecze“ (16, 
18, 20). „Goplana“ — „Nowe poko­
lenie“ (16, 18, 20). „Promień“ — 
„Szalony lotnik“ (17, 19). „Neptun“ 
(Orłowo) — „Premiera Warszaw­
ska“ (17, 19).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Raczek się
spóźnia“ (16, 18, 20). „Polonia“ — 
nieczynne.

Fotoplastikon — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Turcja“.

DYŻURY APTEK
od dnia 17 do 24. 11.

Gdańsk — Świerczewskiego: 2. 
Gdańsk-Wrzeszcz — Grunwaldzka 38. 
Gdynia — Skwer Kościuszki.
Sopot — Stalina 791.
Oliwa Leśna 1.

MJGOTOWIE K aTTTNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

rei. 410-00 ~ Grunwaldzka * 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 1 

tel 424-44 — czynne od 18—22. 
SOPOT 

rei. 524-00. ul. Stalina 778.

WYSTAWY
’ Wielka wystawa plastyczna w za­

bytkowej Zbrojowni gdańskiej dla 
uczczenia Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej otwarta 
codziennie od 10 do 19.

ZGUBY
Pani, która, wsiadając do autobusu 

przy WPKGG w Gdyni, zgubiła be­
ret, może odebrać go w’Redakcji 
„Dzień. Bałt.“ w Gdyni przy ulicy 
Mściwoja 9.

TABELA WYGRANYCH 
2 Krajowej Loterii Pieniężnej

5-iy dzień ciqgnienia lll-go rzutu
padłh na Nr

OPONĘ 4 X 15 używaną 
kupię. Wiadomość Łopacki, 
Wrzeszcz, Roosevelta 100—3, 

F-6124
L O K.*A LE 1

2 P.OKOJE kuchnią wygody 
Gdynia, 10-go Lutego za-

POSAD POSZUKUJĄ
KSIĘGOWA bilansistka — 
przyjezdna — przyjmie pra 
cę, chętnie z wyżywieniem. 
Wiadomość: „Dziennik Bał­
tycki“, Gdańsk, pod „3510“.

G-6153

Z G U B V

ein, oraz uruchomiono nową parę po 
ciągów pasażerskich Nr 1134 i 1135 na 
linii Lęhork — Gdynia.

Lębork — odjazd 17.34, Gdynia przy 
jazd 19.12 i z powrotem: Gdynia — 
odjazd 20.30, Lębork przyjazd 22.25.

Ńa linii Tczew — Inowrocław zmie 
niono pociąg Nr 9312: Tczew — od­
jazd 18.36, Bydgoszcz — przyjazd 
20.40, odjazd 20.50, Inowrbclaw — 
przyjazd 21.34, odjazd 21.38.

Na linii Inowrocław — Iława zmie­
niono pociąg pasażerski Nr 9512 od 
Torunia Mokrego do Inowrocławia: 
Toruń Mokre — odjazd 1.28, Tor’11*1
Główny — przyjazd 1.35, odjazd 1.43, 
Inowrocław -- przyjazd 2.29, odjazd 
2.37.

Na linii Toruń Gł. — Piła zmienio­
no pociąg Nr 8916 od Bydgoszczy do 
Tórunia: Bydgoszcz — odjazd bez
zmian, Toruń Gł. - przyjazd 0.28, 
oraz pociąg Nr 9122: Bydgoszcz od 

10.40, Toruń Gł. — przyjazd

FACHOWCY UUSZUKIWAN!
.. ...... nTirri—p—awrr

yra obsadę stanowiska kierownika technicznego
wicedyrektora) Budowlane Przedsiębiorstwo Po- 
viatowa w Starogardzie Gdańskim ogłasza kon- 
mw. Posada do objęcia od zaraz. Wynagrodze­
nie wg umowy zbiorowej w Budownictwie. Po­
lania ewentualnie osobiste . zgłoszenia kierować 
3. P. P., Starogard Gdański, ul. Gdańska Nr 19.

» 1839-K

OBWIESZCZENIA

WEZWANIE
.z uwagi na to, że stosownie do § 22 1 25 

ichwały Prezydium feądu z dnia 14. 12. 1950 r. 
w sprawie zasad finansowania inwes ycj. w.ro 
Ł 1951 (Monitor Polski A-133/50, poz. 1701) oraz 
io zarządzenia Banku Inwestycyjnego z dnia

26 9 51 r. pismo okólne Nr 153/51/C — termin 
. wykorzystania środków planu sfinansowania in­
westycji na rok 1951 upływa nieodwołalnie z 
dniem 31 12. 1951 r., i wszystkie faktury, jakie 
przed upływem tego terminu zostaną przedło­
żone Bankowi Inwestycyjnemu muszą mieć 
oparcie w notyfikowanych przez Bank umo­
wach, Miastoprojekt Północ Oddział w Gdań­
sku, ul. Bielańska 5, wzywa wszystkich inwesto­
rów, którz-“ tego jesęcze nie dopełnili, ażeby 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 29 listo­
pada 1951 r. podpisali umowy na zamówiony 
dokumentację techniczną i notyfikowali je w 
Banku Inwestycyjnym. *

Podkreśla się, że świadome zaniedbanie te­
go obowiązku, które uniemożliwi realizację fak­
tur za 1951 r. jest zagrożone sankcjami karnymi 
z § 12 uchwały Rady Ministrów Nr 27 z dnia 
24, I. 1951,r. w sprawie dyscypliny inwestycyjnej 
(Monitor Polski A-8/51, poz. 124). 1837-K

SKRADZIONO kwity komi­
sowe Nr 1987, 1482, 1420, wy 
stawione przez Sklep 148 
na nazwisko^ Filar. G--8147 
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, dowód osobisty, za­
świadczenie rehabilitacji, le 
gitymację ZSL na nazwisko 
Polaszek Jan, Donimierz, 
pow. Wejherowo. G-6144

R O Ż N B~
PODZIĘKOWANIE. Pani
Doktor Morozowej w Gdań 
sku, II Ośrodek Zdrowia za 
wyleczenie mnie z ciężkiej 
i przewlekłej choroby oraz
za troskliwą i ofiarną opie­
kę składa staropolskie „Bóg 
zapłać“ — Jan Grząska.

G-6157
POTRZEBNA dla chorej 
maść penicylinowa. Zgło­
szenia kierować: Gdynia — 
Dworcowa 11 — 2, Główko­
wa. G-6150
ZA długi-ob. Henryka Cie­
chanowicza nie • odpowia­
dam — żona Wanda Cie­
chanowicz. _ G-6149
ZGINĄŁ pies wilk duży 
szary 18. 11. 51 rano Za 
odprowadzenie wynagrodzę 
Wrzeszcz, Deotymy 8 — 6 

P-6106
POSZUKUJĘ Łapińskiego 
Antoniego lat 61, Ubrany 
stara kurtka. Mały palec 
lewej ręki skrzywiony 
Wymieniony nie zna miej­
sca zamieszkania. Ostatnio 
przebywał Dom Starców 
Kuoiszewo Zgłosić: Rad- 
lOwska, Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 31 lub Komisariaty! 
M. O. G-6148

Wygrana 50.000 zl 
9936.

WygTana 30.000 zl padła na Nr 
170544.

Wygrana 20.000 zł padła na Nr
193534.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr Nr 31913 83512 195460.

Wygrane po 5.000 zł padły na 
Nr 4tfr 3583 15236 89880 96585 134333 
140319 153437.

Wygrane po 2.000 zl padły na 
Nr Nr 662 4584 14509 22653 24223 
31411 47791 52474 55425 55707 56192 
59782 96359 138411 140880 148940
175736 184354 188832 191009 220169
223993 228130 228245 228594 232838
238800.

Wygrane po 1.000 zł padły na 
Nr Nr 571 1571 3337 7708 8402 13082 
17040 17182 19760 24052 27386 28125 
34160 41975 44245 48415 49900 57676 
60214 60461 63591 65773 69110 75091 
79166 83764 89428 89797 90128 90664 
94720 95085 95431 97931 100578 100585 
101747 101761 105374 108582 118582
120603 121982 122692 123776 128819
129773 139197 140923 141992 142221
146843 148649 151641 153277 157644
161751 162228 172773 174942 175420
177206 179394 180815 184960 185568
185599 186686 186995 191949 200880
207058 215091 215469 217612 232532
235097 237400 246960.

Wygrane po 400 zł padły na 
Nr Nr 1570 1630 1912 2336 2694 4093 
4711 5353 5383 5893 7272 7581 10505 
11947 14434 18381 Z0265 21130 22340 
22409 22770 23841 24831 26424 26451 
28893 29850 33412 33669 33696 35846 
39721 40550 42051 42483 43179 44286 
46070 47058 47414 48508 51997 54502 
56432 59172 60548 61064 65622 66288 
67832 67997 69329 69408 72085 72673 
75262 78230 78273 79618 79810 79952 
80031 83774 84769 84894 85777 87212 
89932 90283 92506 92702 93226 93894 
97249 106982 107148 107999 108406
108573 109295 109766 110949 110975
111621 112526 113439 113627 114469
115968 117374 120928 121447 123234
123448 123574 124600 130889 130926
133554 134184 136823 137259 137543
138053 138450 139312 140804 144263
145072 145535 1456*68 146612 146799
146907 146914 148516 152049 155155
155393 156901 162213 163549 165178
168120 168384 710036 170588 171469
172494 173838 176808 179177 180822r 182963 184274 185577

187414 188272 190747
193485 194412 194495
196907'197448 198811 

202575 203805 205400 205772
210324 -212072 213159 214880

^662’’ 217253 217809 219897 220293
225818 226992 227967 231^5 232818
233580 236934 238404 240801 242MB.

Dalszy ciąg wygranych sprawa»«

180981 
186825 
191541 
1948i 9 
202338 
209191

182381
187175
193447
196181

Wygrane po 200 d padły na 
Nr Nr 12 225 487 1078 1359 2960 
7600 8505 8550 8913 9989 10417 10831 
11256 11635 12382 12552 13344 14629 
14854 14972 15274 15624 17003 17771 
18738 19656 20298 20948 21063 21297 
21494 22812 23860 24702 24737 24947 
25067 25126 25261 26973 28198 30207 
30452 30594 30741 30901 30922 31370 
31449 33086 33414 34793 34873 34923 
35227 36031 36372 36811 37004 37480 
37968 38212 39766 40280 40334 40847 
41410 42759 46069 46195 47751 47986 
43164 48351 48788 49152 49421 49507 
51219 52227 53945 54452 54944 55247 
56054 57266 57451 58280 58854 59564 
59745 59831 59954 60213 61889 62800 
63841 64071 65161 65899 66415 67861 
C8242 88688 69339 69483 70109 71010 
71462 71630 73186 73674 75239 75328 
76033 76505 76672 76834 78348 78809 
79124 79436 80436 81227 82421 83560 
83674 83751 85348 86652 87990 88384 
89499 90991 91192 91439 92090 93531 
95971 96460 98458 98520 100504
100731 101258 101709 101816 102393
102604 103375 103505 103561 105056
105091 105122 106286 106562 108502
109052 109116 109595 113088 113357
114948 115113 115307 115386 116138
118933 119107.

120096 120177 121213 122436 122876 
123730 123859 124307- 125173 127210
127339 127562 128813 128864 129856
130729 131570 131582 131743 131886
132365 132371 132712 133953 134887

135812 135902 137047 137050 
137366 137865 137935 138131 
139366 139700 139812 140558 
141312 141730 143869 144337 
145065 145342 145859 148914 
154676 155200 155400 156363 
156517 156545 157643 157680 

159891 161230 161898 
163241 164005 164071 
165865 165883 166181 
168052 169243 169846 
171834 174267 174879 

177664 177974 178336 179195 179769
180651 182256 183888 183967 184666
184720 184748 184911 185200 185256
185289 186482 188822 188866 189335
189414 189562 190345 190763 192919
193332 194061 195113 195199 195940
1967Ö0 197018 197547 202890 203964
205786 206002 208425 208427 208834
210817 211773 211859 212305 212438
212856 214730 215036 215905 216209
216472 216500 216916 217283 218601
218790 220671 221678 222235 223432
224081 225142 225949 227996 229363
230247 230917 231021 233468 234673
235818 236179 236668 238906 237657
238111 240643 240920 242690 245294
247790 248175 248355 249257.

135218
137291
138361
140955
144459
152946
156499
157699
162117
164871
166617
170707

159732
162754
165498
167375
171261

HivlvVk IHłWf
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DZIENNIK BAŁTYCKI NR 304

c/tg a ftii JCrtifiha w dwdze nu l/Oyhrze&e!
Niezapomniany bohater naszych powieści rysunkowych 

już jutro wraca na łamy »DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO« 
m nowej, pełnej niezwykłych przygód powieści pt. »ŚLAD«

Wlazło i Helenie Zwijasowej za bez­
interesownie wykonany* koncert pod­
czas akademii dla uczczenia 34 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej; 
DZIWNE AUDYCJE 

Mieszkańcy ulicy Gen. Bema w 
Gdańsku - Siedlcach mają głośniki,

Sprawa ludzka 
i naturalna

Apeluję do Ob. Redaktora i 
wszystkich dyrekcji handlu uspo­
łecznionego, aby przypomnieli j ale niewiele z nich korzyści. Wtedy, 
społeczeństwu i 'Sprzedawcom, że i kiedy. • najwięcej.. jest czasu na słu- 
. . . .. i chanie radia, to znaczy w niedzielę,inwalidom powyżej 45 proc. na-[„c?ynaia sie dziaó dziwne rzeczy.

W głośniku albo warczy, albo trzesz­
czy, albo'panuje zupełna cisza. Abo­
nenci pocieszają się, że może za ty­
dzień będzie lepiej, ale przychodzi 
nowa niedziela i zaczyna się wszyst­
ko od początku.

leży się od społeczeństwa przy 
najmniej odrobinka zrozumienia 
i uznania.

Ostatnio się zdarza, że samo­
zwańczy stróże „ładu“ w ogon­
kach sami stwarzają nieporozu­
mienia i po prostu siłą nie wpu­
szczają inwalidy do sklepu mimo 
wylegitymowania się :— e gdy 
już znajdzie się wewnątrz skle­
pu, niektórzy sprzedawcy każą 
mu stawać w kolejce.

My, mimo naszych kalectw, sta 
nęliśmy do pracy i spełniamy 
swoje obowiązki dla Polski Lu­
dowej. Przypuszczam, że podob­
nie, jak we wszystkich środkach 
lokomocji, gdzie potraktowano 
należycie inwalidów wyznaczając 
im miejsca — również i w skle­
pach inwalidzie należą się* pewne 
względy i odpowiednie miejsce. 
Mam nadzieję, że będąc wyrazi­
cielem nielicznej rzeszy inwali­
dów ciężko poszkodowanych — 
znajdę należyte zrozumienie spo­
łeczeństwa i tych komórek/ do 
których* się zwracam.

Inwalida

Czijżbii nie było 
różnicy?

W numerze 244 „Dziennika Beł 
tyckiego“ w rubryce „Migawki 
Wybrzeża“ zamieściliśmy notótkę 
pt. „Z pamiętnika nieuprzejmej“. 
Dopiero po dwóch niemal miesią­
cach GSS nadesłała do naszej re 
dakcji wyjaśnienie, z którego-wy 
nika, że autor notatki rzekomo 
żądał sprzedania mu wódki poza 
kolejką bez zgody ludzi czekają­
cych i dlatego ekspedientka nie 
chciała go załatwić. Dochodzenia 
dyrekcji GSS natrafiły tym ra­
zem na kłamstwa- ze strony per­
sonelu sklepu Nr 54 w Oliwie, 
gdyż:

1) autor notatki żądał sprzeda­
nia mu nie wódki, ale całkiem 
niewinnych cukierków, a te arty­
kuły ekspedientka winna chyba 
rozróżniać,

2) w sklepie były wówczas za­
ledwie 2 lub 3 osoby, z‘ których 
nawet przy najlepszych chęciach 
nie można by uformować kolejki.

Personel sklepu GSS Nr 54 w 
Oliwie zamiast wykręcać się 
kłamliwymi wyjaśnieniami — wi 
nien usprawnić styl swojej pra­
cy, który i dziś jeszcze pozosta­
wia -wiele do życzenia.

Cześ.

W INNYCH MSTACHr 
KARA ZA NIEDBALSTWO'
W PRACY

Miejski Zakład Mleczarski w Gdyni 
donosi, że przeprowadzono dochodze­
nie w sprawie opóźnionego otwarcia 
baru mlecznego Nr 7 w Sopocie w 
dniu 3 listopada i nieuprzeimego za­
łatwiania klientów, a osoby winne 
zostały ukarane z adnotacją w aktach 
personalnych.
KTO ZAWINIŁ?

Otrzymaliśmy od Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo - Budowla­
nego w Gdańsku wiadomość, że re­
mont przy ul. Tarasy 6 rozpoczęła 
ekipa remontowa Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych i ona jest 
odpowiedzialna za przerwanie remon­
tu, nie zaś MPRB.
CZYJ TO OBOWIĄZEK?

Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej w Lipuszu przeczytało notatkę 
o braku światła w bibliotece gmin­
nej i na tyiń się skończyło. Czytel­
nicy sami przeciągnęli prowizoryczne 
przewody od licznika prywatnego. 
Czy > taka powinna być reakcja na 
krylj'ke prasową?
POWIĘKSZONO SKŁAD POCIĄGU

DOKP zawiadamia, że pociąg Nr 26 
z Gdyni do Pruszcza Gdańskiego zo­
stał zwiększony do 16 wagonów, co 
znacznie poprawiło sytuację dojeżdża 
jących.
PODZIĘKOWANIE 
DLA ARTYSTÓW

Personel i chore z kliniki położ­
nictwa w Gdańsku serdecznie dzię­
kują artystom Studia Operowego 
Gdańsku: Marii Zielińskiej - Marii Wo 
ronieckiej, Felicji Monikowskiej, Ste 
fanowi Cejrowskiemu, Marianowi

Prosimy radiowęzeł, obsługujący 
Siedlce, o zbadanie tej sprawy i u- 
możliwienie abonentom prawdziwych 
audycji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Pracownik fizyezny Prez. MRN 

Puck. — Zasiłek rodzinny wypłaca 
się do 6-go każdego miesiąca za mie­
siąc ubiegły.

Studentka, Bogumiła L., Wrzeszcz. 
— Cena II kl. poc. osob. jest wyższa, 
niż cena zniżkowego biletu III kl. 
w pociągu pośpiesznym. Informator 
Orbisu w Warszawie, jak również 
miejscowy poinformowali mylnie.

DOKP prosi Obywatelkę o osobiste 
zgłoszenie si^ w Wydz. Handlu, dział 
taryfowy, ref. rewizji biletowej, pok. 
Nr 158.

Ob. Materski. — Sprawa już zosta­
ła załatwiona.

Alfred Drążek. — Oczywiście przez 
pomyłkę.

Obserwatorka. — List Obywatelki 
przesłaliśmy do DOKP. Na drugie 
pytanie odpowiadamy: względy osz­
czędnościowe.

Ob. Emilia Mikołajun. — Gdańskie 
Zakłady Futrzarskie wyrażają zdzi­
wienie, dlaczego Obywatelka dotych­
czas nie zgłosiła się w ich biurze.

Miłośniczka teatru

ir ii At
Najlepszy kierowca Wybrzeża 

zdobędzie samochód
Pod hasłem „Silna motorysa 

eja gwarancją pokoju” zarząd 
okręgu gdańskiego PZ Mot. orga 
niżu je w dniu 1 grudnia nocną 
jazdę patrolową. Start nastąpi
0 gcdz. 18 że Skweru Kościuszki 
w Gdyni.

Obok kierowców z woj. gdRe­
skiego na starcie staną najlepsi 
zawodnicy z okręgu bydgoskiego
1 olsztyńskiego. Przewidziany 
jest. start ponad 60 samochodów 
osobowych, państwowych i pry­
watnych. Walka toczyć *się bę­
dzie w konkurencji indywdual- 
nej i zespołowej, przy czym w 
skład zespołu wchodzą co naj­
mniej 3 samochody.

Dla zwycięskiego zawodni, 
ka PZ Mot. ufundował samo­
chód osobowy spośród 80 wo­

zów, znajdujących się w ma.. Zgłoszenia przyjmuje sekreta, 
gazynach Spólnoty Pracy wjriat PZ Mot. w Gdyni przy ul.

13Gdańsku. Maja 20 do dnia 30 bm.

0 wejście do Klisy Wojewódzkiej
Dodatkowe rozgrywki w piłce 

nożnej o wejście do Klasy Woje­
wódzkiej są już na ukończeniu.
Pozostał jeszcze do roz? -ania 
tylko jeden mecz w niedzielę 25

Weryfikacja katTy 
instruktorskiej

Jak już donosiliśmy, Wojewó­
dzki Komitet Kultury Fizycznej 
w Gdańsku przeprowadza wery­
fikację wszystkich osób, posia­
dających tytuł organizatorów 
SPO, przodowników i instrukto 
rów WF oraz instruktorów i tre­
nerów sportu. Ostateczny ter­
min weryfikacji upływa z dniem 
27 bm.

Wyżej wymienieni winni zgło. 
sić się natychmiast do WKKF — 
Oliwa ul. Czyżewskiego 29 — w 
celu otrzymania odpowiednich 
informacji. Nie zgłaszający się 
do weryfikacji tracą prawo pro­
wadzenia zajęć sportowych.

Uczniowie TPD 
z Wrzeszcza 

mistrzami 
szkół Wybrzeża

W sali gimnastycznej szkoły TPD 
we Wrzeszczu rozegrane zostały fina­
ły piłki siatkowej o ’mistrzostwo 
SKS-ów szkół ogólnokształcących mą 
skich woj. gdańskiego.

Po ładnych i emocjonujących grach 
tytuł mistrza zdobyła drużyna III O- 
gólnokształcącej Szkoły TPD z Wrze­
szcza. Na dalszych miejscach znalazły 
się: Lic. Meskie (Gdynia), Szkoła O- 
góln. TPD (Sopot) i Lic. Ogóln. (El­
bląg). ,

Na wyróżnienie spośród zawodni­
ków zasłużyli: Łappo z Wrzeszcza, Ka 
linowski z Gdyni oraz Siedlarski z So 
potu. •

I Krok Gimnastvczny
Dnia 25 bm. o godz. 9 w Wojewódz 

kim Ośrodku Szkolenia Sportowego 
we Wrzeszczu przy ul. Traugutta od­
będzie się I Krok Gimnastyczny dla 
stowarzyszonych 1 niestowarzyszo- 
nych.

Liga koszykówki
W Krakowie, Łodzi, Warszawie i 

Poznaniu odbyły się spotkania lokal 
nych drużyn o mistrzostwo ligi ko­
szykówki.

Vi Łodzi Spójnia (Łódź) pokonała 
Włókniarza (Łódź) 49:42 (45:18). W 
Krakowie Gwardia wygrała z Ogni­
wem 54:39 (27:15), w Warszawie
CWKS wygrał z AZS 51:43 (23:17), a 
wreszcie w Poznaniu Kolejarz od­
niósł zwycięstwo nad Stalą 39:34 
(17:8).

Tabela ligi koszykówki przedstawia 
się obecnie następująco:
1. Gwardia (Kr) 5 5:6 268:197
2. CWKS 5 4:1 245:223
3. AZS (W-wa) 5 3:2 233:215
4. Spójnia (Łódź) 5 3:2 213:199
5. Stal (P) 5 3:3 224:256
6. Włókniarz (Ł) 5 2:3 «218:211
7. Ognisko (Kr) 4 2:2 155:171
8. Kolejarz (P) 5 2:3 182:230
9. Spójnia (Gd) 4 1:3 154:155

10. Kol. (Ost) , 4 1:3 163:167
11. Kol. (W-wa) 4 0:4 163:201

13:5
11:5
10:6
0:18

bm. między AZS (Gdańsk) i Ko­
lejarzem (Morski). Aktualna ta­
bela rozgrywek przedstawia się 
następująco:
1. AZĘ (Gdańsk) 5 8:2
2. Kol. (Mor.) 5 7:3
3. Unia (Pruszcz) 6 ę 7:5
4. Unia (Malbork) 6 0:12

Awans AZS do Klasy Woje­
wódzkiej jest już faktem doko­
nanym. W razie porażki Koleja­
rza Morskiegp, dojdzie w myśl 
regulaminu do decydującego spot 
kania pomiędzy tą drużyną i li­
nią (Pruszcz) o wejście do Klasy 
Wojewódzkiej.

(j. k.)

W chwili, gdy kurtyna teatru 
w Gdyni poszła do góry i rozpo­
częło się przedstawienie „Moral­
ności pani Dulskiej“, siedząca 
obok mnie starszawa już i dość 
zażywna pani sięgnęła do trzy­
manej na kolanach półkilowej to 
rebki, wyciągnęła z niej parę cu­
kierków „wiosennych“, po czym 
poczęstowała z torby towarzyszą­
cego jej mężczyznę. Był to widać 
mąż, siedział bowiem cichutko, 
wtuliwszy głowę w ramiona.

Dał się słyszeć szelest odwija- 
nych papierków, który nieco zde 
tonował rozgrywających się już 
artystów i wywołał natychmia­
stową reakcję siedzących co bli­
żej widzów.

— Tsss!... Tsss!... — rozległo się 
z kilku stron.

Towarzysz mojej sąsiadki przy 
cichł od razu, lecz ona, nie przej­
mując sie bynajmniej oznakami 
zniecierpli ila publiczności, po 
częła mia/i yć głośno szczękami 
cukierki i mlaskać z upodoba­
niem. Do przerwy półkilowa to­
rebka została wykończona i da­
ma oddała się zasłużonemu wy­
poczynkowi.

Gdy rozpoczął się akt drugi są­
siadka moja odzyskała żywot­
ność, Wyciągnęła sporej wielko­
ści paczkę herbatników. Nastą­
piło głośne rozrywanie celofanu, 
a potem jeszcze głośniejsze żucie 
herbatników, trwające do następ 
nej przerwy.

Tytaniczny ten wysiłek spra­
wił, że przez cały antrakt dama 
siedziała w kompletnym wyczer­
paniu, podrzemując i prawdopo­
dobnie oddając się racjonalnemu 
trawieniu.

Światła zgasły, rozległ się gong, 
kurtyna poszła do góry. Moja są 
słodka ożywiła się natychmiast, 
Ujrzałem w jej ręku, ogromną

tabliczkę czekolady „Manilla". 
Rozległ się chrzęst rozrywanego 
opakowania, a potem odgłosy 
miażdżenia zębami czekolady. 
Żuchwy damy pracowały z szyb­
kością i niezawodnością sprawnej 
maszyny.

— Do diabła! — zakląd z wście 
kłośeią jakiś jegomość w tylnym 
rzędzie. — Czy przestanie pani 
nareszcie konsumować?!

.Jak gdyby nie dosłyszawszy te­
go okrzyku, dama mlasnęła gło­
śno raz i drugi, po czym na jej 
twarzy, noszącej ślady piękności, 
która przeminęła co najmniej 
ćwierć wieku temu, rozlał się 
wyraz błogiego ukontentowania.

Przedstawienie skończyło się, 
światła zabłysły na sali. Rozległ 
się gwar głosów dyskutujących o 
wartości sztuki i poziomie spek­
taklu. Moja sąsiadka podniosła 
się również i rzekła do swego to­
warzysza:

— Trzeba przyznać... — zaczęła.
— Tak. Przedstawienie było 

znakomite — podchwycił.
Wtedy dama, nie zważając na 

jego słowa, dokończyła:
— Trzeba przyznać, że czekola­

da ..Manilla" jest najsmaczniej­
sza! STEF.

Wśród nowych książek

„Szkiperia - kraj orłów“
Miody autor, laureat Państwowej 

Nagrody Literackiej, po powrocie 
Albanii, gdzie wraz z góralskim ze­
społem pieśni i tańca przebywał 
przez kilka tygodni, opowiada pol­
skiemu czytelnikowi o życiu, obycza 
jach i dorobku tego maleńkiego kra­
ju*).

Naród albański, przez długie wieki 
trzymany w niewoli rodzimych feu- 
dałów, wyzwolony w 1944 roku z Ja­
rzma faszystowskich władz przez Ar­
mię Radziecką, mimo niekorzystnego 
położenia geograficznego, broni się 
dzielnie przed dywersją titowskiej 
Jugosławii i monarcho - faszystow­

skiej Grecji, wykazuje, godne podzi 
vvu przywiązanie do wolności.

Dzięki pomocy Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej Al­
bania zrywa pęta wiekowego zacofa­
nia we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, społecznego i kultural 
nego. z fragmentami tego dorobku 
zapoznaje nas b.ogato ilustrowana 
książeczka Krzysztofa Gruszczyńskie­
go pt. „Szkiperia —. kraj orłów“.

(n).

*) Krzysztof Gruszczyński, „Szkipe- 
ria — kraj orłów“, Warszawa 1951, 

Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza.

Piw!*m radiowy
PIĄTEK — 23. 11. 1951 r.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Program 
lokalny. 6.16 — Uwaga PGR-y. 6.30 — 
Dziennik. 6.50 — Muzyka. 7.20 — Pie 
śni i muzyka, ludowa różnych naro­
dów. 7.55 — Wiadomości. 11.40 — Ko­
munikat PIHM-u dla rybaków. 11.45 

Głos mają kobiety, 11.52 — Nowa 
Huta — pieśń masowa. 12.04 — Dzien­
nik. 12.15 — W rytmie polki. 12.30 — 
Aud. dla wsi. 12.45 — Na swojską nu­
tą, 13.15 — Komunikat PIHM dla ry- 
baków. 13.16 — Pogadanka dla wsi. 
13.30 — Wszech. Rad. 13.45 — Muzyka 
dla wszystkich. 14.30 — Gorące dni.
14.50 — Koncert mandolinistów. 15.30
— Aud. dla świetlic. dziec. 15.50 ’ — 
Przegląd prasy literackiej. 16.00 — 
Wszech. Rad. 16 20 — Kącik techniki 
i racjonalizacji. 16.30 — Koncert so­
listów z płyt. 16.50 — Nasi korespon­
denci piszą. 17.00 —t Wiadomości. 17.15
— Koncert solistów. 17.45 <— Reportaż.
18.00 — Konkurs chórów. 18.30 —
Wszech. Rad. 18.50. — Rep. „Fabry­
ka mebli Gościcino“. 19.00 — Aud. li­
teracka: „Minęło 50 dni“. 19.15 — 
Przegląd wydarzeń. 19.30 — Muzyka 
i akt. 20.00 — Koncert. 20.45 —
Wspomnienia robotnicze. 20.58 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków. 20.59. — 
Pogoda. 21.00 — Dziennik. 21.26 — 
Wiad. sport. 21.30 — Recital wokalny.
21.50 — Aud. dla -wykł. kursów part. 
II stop. 22.10 — Jan Brahms — sona­
ta. 22.35 — Utwory symf. Piotra Czaj 
kowskiego. 23.50 — Ost. wiadomości.
24.00 — Komunikat PIHM dlą ryba­
ków.
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TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK

ZWIĄZKU
LITERATÓW
POLSKICH

. — A te twoje wielokrążki?
— Zrobi się. Powiedźcie, ile wasz kuter może ważyć.
— Jakie 10 ton.
~ Dużo, hm, bardzo dużo... Może się jakoś zrobi... - Ale na 

sobie piachu ma więcej.
— Pewno.
— Wszystko to najpierw trzeba usunąć. Nie będziemy go 

dźwigali z piachem.
Oparł się o łopatę, rybacy otoczyli go kołem, słuchali w na­

pięciu. Rozumiał, że każde jego słowo ma wielką wagę, trochę 
też się nadymał, stroszył czarne wąsiki.

Popatrzał wokoło. . ■ '
— Drzewa tu -jest dosyć, nie będziemy przywozić, chociaż 

wiele potrzeba. Tylko do wsi chodzić daleko.
— Po co do wsi chodzić?
— Na noc.
— Tu jest ziemianka. Będzie za mała, wyrychtujemy drugą.
— Ho, ho. To już naprawdę chcesz, Paweł, cały obóz za­

kładać. To i lepiej, prędzej pójdzie.
— Musi pójść jak najprędzej. Ile ci potrzeba czasu?
Górny wydął policzki, jego czarne, żukowate wąsiki "poruszały 

się do wtóru liczącym głośno wargom.
— ... Czyszczenie, dwa, trzy dni, stawianie wielokrążków, 

podkopy, ze trzy, podstemplowanie, założenie lewarów, a teraz 
stałe pompowanie wody. Ludzi więcej trzeba... Samo podnosze­
nie na łańcuchach ze trzy tygodnie, co kilka centymetrów trzeba 
podkładać stemple...

— Więc ile?
— ^oć ci tak nie powiem od razu.
— O dzień nie chodzi. Powiedz na oka,

Ważył w myślach dłuższą chwilę.
1— Mniej, niż osiem tygodni nie da rady...
— Człowieku, przed końcem lutego kuter musi być na stocz, 

ni w Gdyni, żeby jeszcze w marcu poszedł łowić. Sam sezon.
— Co ci zrobię? Na plecy nie wezmę...
Ale zaczął znowu medytować, wziął kartkę i ołówek w skost- 

niałe palce, liczył od nowa, stawiając grube, niezgrabne cyfry.
— Może się da w siedepn... Jak dobrze pójdzie.
— I ani dnia dłużej, Bernard.
Boszka spojrzał na towarzyszy.
— To się zabierzemy do niego. Wracamy zaraz do Górek, za­

rząd musi się zgodzić. We wtorek niech prezes pojedzie do Gdy­
ni, do P.Z.U.W. Jeszcze w‘tym tygodniu do pracy...

Wymizerowana twarz Barlasza nie miała żadnego określonego 
wyrazu. Ani go to podniecało, ani bardziej smuciło.

— Myślisz?
Nie myślę, Henryk, ale .tak będzie. Ile ludzi potrzebujesz 

do kutra, Bernard? Nas będzie czterech.
Górny jeszcze raz potoczył wokoło wzrokiem przyszłego gos­

podarza pracy.
— Z dziesięciu... Czekaj, będzie za mało. Ze mną przyjedzie 

trzech, i ja. Trzeba jeszcze dobrać...
Wzrok jego zatrzymał się na lesie.
— Ktoś tu idzie...
Obejrzeli się. Rzeczywiście, czterech ludzi przełaziło przez 

rozbity, tor na'wydmie pod lasem. W pierwszej dwójce wybijał 
się mężczyzna średniego wzrostu i mocnej budowy. Szew poznał 
go pierwszy.

lego zawsze przyniesie, nie wiadomo skąd. Już on nam 
tu pomagać nie przyjechał.

Boszka też go poznał.
Jak tu jest. Zajda, to musimy się śpieszyć.

, Przedsiębiorca najwidoczniej nie spodziewa! się zastać kogo-, 
koiwiek przy opuszczonym wr&ku. Skoro dostrzegł postacie, zgru 
powane przy rufie, zatrzymał*się w miejscu i obserwował uważ­
nie. W pierwszej chwili. nie mógł się zorientować, kogo’ma 
przed sobą. Petem ruszył szybszym krokiem, żeby jak najprę­
dzej wyświetlić sytuację.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" zamówić można W każdym nrzędzl: ’ agencji pocztowej oraz n każdego listonosza. Prenumerato Indywidualna fnrzesvika nod ona «trat 
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win się przez wpłacenie należnoScl na 
s> we wszystkich punktach sprzedaży

W 20535 Druk GZG ..Dom Prasy“ — Gdańsk


